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Rok 1870. 


Daieunik Kraj, wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


i SAI) . À jol 
Numier pojedynczy. w Krakowie i Lwowie 


Erzedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W: Krakowie..... Z LEAO 20 złr.  —  Bzłr. — 2 złr. 
W Austeji i Węgrzech:.... 24 „o — 16 „  — D] „: 25 cent, 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr. 4 tal.5sgr 1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji....... 108 frank. 27 fr. — 10 franków. 
W B lgji, Włosze. h i Szwaj- ; 
CATI e DINERO RISA . 80 frank 20 fr. — 7 tranków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrj:.ekie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


i Ajencje przyjmujące przedplatę. W Krak 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Jan Bartl. 
Poznańskiego, — W Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Neuer 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY | 


w Krakowie na czas od A 
sierpnia do końca września 
złr 4.— W Austrji złr. 4 


~ cent 50. 


RTAS 


RE 


„ Wyjatkowo w obecnym kwar- 
tałe przyjmuje administracja przedpłatę 
„na KRAJ od każdego dnia bie- 
żącego miesiąca — lecz zawsze do O=, 
statmiego następnego miesiąca lub 
bieżącego kwartału, licząc nu- 
mera do majbliższego miesiąca 


po centów 8. 


Najnowsze do dzisiaj zrana odebra- 
ne telegramy z teatru wojny (powtó- 
rzone z wczorajszego i dzisiejszego Do- 
datku): ; 

Paryż 5 sierpnia. Wiadomości z Cher- 
bourga donoszą, że francuzka frega- 
ta „Thetis“ zatopiła pruskiego 
„Monitora“ na południe od wiel- 
kiego Beł tu. 

Ateny 5 sierpnia. Angielskie okręty: wo- 
jenne odpłynęły z portu pirejskiego: do Mal- 
ty w skutek telegraficz ego rozkazu. 

Monachjum 5 sierpnia. Urzędowa de- 
pesza z głównój kwatery donosi o 800 ran- 
nych niemieckich pod; Weissenburgiem, któ- 
rzy do Drezna przewiezieni zostaną. 

Paryż 5 sierpnia wieczór. Powszechnie 
sądzą, że wkrótce wiel kićj bitwy spo- 


~ dziewać się należy. 


Liberte zapewnia, że dziś rano na 
różnych punktach granicy roz- 
poczęto bitwy. 

Paryż 6 sierpnia. Gau/oisi zamieszcza de- 
'peszę, według którój Prusacy pod Weis- 

"senburgiem 7,000'ludzi stracili. 
Telegram, którym króla pruskiego o bitwie 


- pod Weissenburgiem 'zawiadomiono, brzmi 


dosłownie w ten sposób: „Krwawe, o- 
płakane zwycięztwol i 
Berlin 6 sierpnia. Koło Neunkirchen 


` (ma granicy palatynatu, terytorjum nie- 


» 
5 
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mieckie) (połączyła się armja południowa 
:pod dowództwem ks. następcy tronu Ziar- 
mją ks. Fryderyka Karola. ; 

Dziś połączona armja zaczęła się na- 
przód posuwać. : 


Berlin 6 sierpnia. Biuro Wolffa ogłasza 


następęjący telegram pruskiego księcia na- 
sstępcy tronu z pobojowiska. pod Woerth: 
O godzinie 41⁄4 popołudniu: Zwycięzka bi- 


= twa pod Woerth. Mac Mahon: przez. naj- 


większą część mojćj armji pobity i rzuco- 
ny aż do Bitsch. : 
(Woerth miasteczko, Bitsch mniejsza, graniczna 
twierdza: francuzka.) auu 
Wiedeń 7 sierpnia. Krążą wieści o 
zwycięztwie Francuzów — o bitwie pod 
Trewireni = że królewicz pruski zginął. 
Nie ręczę za prawdziwość. i 9 
Nie możemy wdawać się na rażie w konibina- 
cje strategiczne na mócy telegramów 2 teatru woj- 


ny — to jednak zdaje się być pewnćm, że Prusa:' 


cy przeszli do działania zaczepnego, że przenie- 
gli już wojnę na ziemię francuzką. Jaki jest plan 
francuzki? prawdopodobnie zamiar wciągnięcia 
Prusaków w zasadzkę, rozdzielenia ich sił i roz- 
bijania następnie pojedyńczych korpusów, Równo- 
cześnie będą zapewne przedsiębrane operacje z bo- 
ków skombinowane z działalnością floty. 


“Saarbrücken 6 sierp. po południu. 
Telegram pruski. Wczoraj I korpus armji 
pod jenerałem Steinmetz odebrał napowrót 
Saarbriicken (musiało. się to stać równo: 
cześnie lub.przed bitwą pod Weissenburg,) 

Paryż 7 sierp. 10 god. rano. Wczoraj 


- wieczorem przedsiębrano uwięzienia z po- 


wodu rozszerzania fałszywych wieści o zwy-. 


cięztwie — pomiędzy. odwiedzającymi gieł- 
dęa publicznością przyszło do bitki. Na placu 
Vundome zebrał się wielki tłum ludu, któ- 


A ry żądał od ministra sprawiedliwości, by 


oe Tygodnik krakowski. 


, Epoka restauracji an Haupt und Gliedern. — 
Co na tóm Kraków zyska, a co straci? — Przy- 
azłe zdobycze przyszłych archeologów. — Episod 


. o szewcu polityku, jako komentarz do tego, co 


* się wyżćj powiedziało. — Refleksje kronikarskie,— 


Zapatrywanie się na wojnę ze stanowiska rolni- 

czego. — Korzyści. jakie Schreibpolaki odnoszą z 

każdćj wojny europejskićj. -— Nasi prorocy, ich 

zasługi i nagroda propónowana przez kronika- 
rza. — Potóm nic więcćj, 


Po gwałtownej agitacji, w jaką Kraków 
wprawiły wybory, miasteczko nasze zmor- 
dowane tym nad siły wysiłkiem, zapotrze- 
bowało koniecznie przejść w epokę re- 


>. ,stauracji. Kamienice i ludzie restau- 


A 


rują się na gwałt. Jedni za pomocą piwa 
szwechackiego przyprowadzają do równo- 
"wagi wzburzone nerwy swoje i restaurują 
w restauracjach wychudzone namiętnością 
figury swoje; inni, którym wybory wprost 


. na żołądek działały, w Karlsbadzie i in- 


nych wodach mineralnych restaurują swe 
zdrowie; są i tacy, którzy — zanim rzucą 
się w nurty Sesji sejmowych, posiedzeń 
sekcji, wydziałów —.pędzą sielankowy ży- 
wot na łonie nimfy Bgerji w cichych la- 
sach nad Dunajcem, używając wymowy 
swojćj do zrobieńia partji. 


Za przykładem ludzi restaurują się . i| Krakowa wódą; „wkońcu dowie" się, że w| 


kosztuje 10 centów. 


de 


wskazał zródło rozszerzanych fałszywych po- 
głosek. Ollivier przemówił do ludu wśród 
oklasków, oświadczając iż winnych uwięzio- 
bo — zaręczał, iż każda wiadomość zaraz 
po nadejściu ogłoszoną będzie. l 

Ostatnie urzędowe wiadomości potwier- 
dzają się, że w Badeńskiem na pobrzeżu 
Renu nastąpiła znaczna koncentracja wojsk 
między Colmar a Hiiningen, z obu stron 
wielka czujność. Poczyniono wszystko mo- 
żliwe na kaźden wypadek. 

Luduość Alzacji działa wspólnie z za- 
dziwiającym patrjotyzmem. 

Berlin 7 sierpnia. Urzędownie donoszą 
z Moguncji z 6-go godz. 6 wieczór. 

Szpice pruskich kolumn zbliżyły się 5go 
nad rzekę Saar. Dzisiaj rano napotkał je- 
nerał Kameske na zachód od Saarbrücken 
nieprzyjaciela w siloćj pozycji na górach 
przy Spiechćeren i rozpoczął natychmiast 
działanie zaczepnie. 

Na odgłos grzmotu dział pospieszyły na 
miejsce oddziały dywizji Barnecker i Stülp- 
nagel. Jenerał Gocben objął dowództwo i 
po zaciętćj walce udało mu się zdobyć po- 
zycję obsadzoną przez korpus francuzki pod 
jen. Frossard. Jenerał Franqois*(?), putko- 
wnik Reuter ranieni. 

Jenerał {Goeben donosi dalej: Kilkuset 
jeńców z korpusu Frossard. 

Według ich orzeczeń, stało naprzeciwko 
nam 4 dywizje. Koniec walki nastąpił do- 
piero przy zupełnój ciemności, nieprzyjaciel 
pokrywał swe cofanie się silnym ogniem 
działowym, ze strony Spiecheren. Wieczo- 
rem przybył jen. Steinmetz i objął do- 
wództwo. 

Jenerał François zginął. Straty zwłaszcza 
w oficerach znaczne— nieprzyjaciel liczy wie- 
lu zabitych. 

Paryż 6 sierp. godzina: 8", wieczór. 
Proklamacja rady ministrów oznajmia lu- 
dności, że przeciw rozszerzycielom fałszy- 
wych wiadomości wytoczono śledztwo i 
zarządzono wszystko, by się takowe nie 
powtórzyły — proklamacja prosi w imie- 
niu ojczyzny i armji o spokój, cierpliwość, 
porządek, gdyż nieporządki w Paryżu by- 
łyby zwycięztwem prusaków; przyrzeka 
natychmiastowe ogłaszanie każdćj nadcho - 
czącćj pewnéj wiadomości. 

Proklamacją podpisali wszyscy mini- 
strowie. `°” 

' Moguucja 7 sierp. (telegram pruski 
urzędowy). Po opuszczeniu Saarbricken 
rozpoczęła cała armja francuzka cofanie 
się na wewnątrz kraju. 

Moguncja 7 o godzinie 4'/ę rano do- 
nosi książe następca tronu z wczoraj wie- 
czór... W zwycięzkićj walce przeciw Mac- 
Mahonowi, którego korpus wzmocniony był 


przez diwizję z korpusu de Failly i Can- 


roberta; wzięliśmy 2 orły (chorągwie), 6 
kartaczownic, i około 80 dział. — Jeńców. 
o ile narazie policzono 4.000, jenerał Bose, 
ranny, -—— jen. Kircbach dowodził napo- 
wrót swoim korpusem. 

Z obu stron wielkie straty. 3 

Paryż 7 sierpnia. (Odebrany dziś rano). 
Urzędowa wiadomość potwierdza prze- 
granie bitwy przez Mac-Mahona, który 
cofa się ku Nancy, jak również cofanie 
się mocho uszkodzonego korpusu Fros- 
sarda. Wojsko porusza się 'w kierunku 
dośrodkowym ku Metz. 

Proklamacja ministrów ogłasza w de- 
partamencie Sekwany (Paryż) stan oblę- 
żenia. Proklamacja ministra spraw wewnę: 
trznych apeluje wobec groźnych wiado- 
mości do energji wszystkich, wskazuje 
na niesłychane zasoby Francji. Depesża 
cesarza mówi: Nie tracimy zimnój 
krwi, ani zaufania. 

Z. smutnych tych wiadomości jedna tyl- 
ko stanowcza wynika pewność, że Fran- 
cuzi zmuszeni zostali “do odwrotu i do 
działania odpornego na własnój ziemi. 
Należy się spodziewać, że Prusacy wpa- 
dną w matnię i że lada dzień przyniesie 
nam wiadomości wręcz przeciwne od do- 
tychczasowych. S s 


e 


Kraków, 5 sierpnia. 


W chwili, gdy losy państw zależą 
wyłącznie od losów wojny i- dwóch 
olbrzymich armji, niepodobna wdawać 
się na tém miejscu w polityczne kom- 
binacje. 

Cała Europa; nawet. pyszałkowate 
Prusaki nie spodziewali się i nie przy- 
puszczali, żeby takie stanowczo dla 
Francuzów niekorzystne , wiadomości 
mogły już z samego początku wojny 
po świecie się rozbiegać. Powtarzamy, 
że czegoś podobnego nawet Prusacy. 
oczekiwać nie mogli. Nic dziwnego, że 
u nas ogarnęło umysły zwątpienie. Bo 
w istocie, jeżeli na wiadomość o pierw- 
szćj przegranćj Francuzów mogliśmy 
napisać, że takie podraźnięcie honoru 
francuzkiego, niedecydujące wcale o lo- 
sach, wojny, może wypaść na naszą 
korzyść, może zdwoić energją Francu- 
zów, rozszerzyć polityczny hory- 
zont wojny; to dzisiaj już niestety 
wobec cofania się Francuzów. na całój 
linji, wobec straty tysięcy jeńców, dział, 
kartaczownie, sztandarów — niepodobna 
taić klęski. — Przyznają ją zresztą 
Francuzi, wywołała ona już w Paryżu 
ważne następstwa, stan oblężenia, zwo- 
łanie izb, obawę, żeby oburzenie nie 
wzięło góry nad obowiązkami patrio- 
tyzmu — i nie wywołało wewnętrz- 
nych przewrotów, które wpośród gro- 
żnćj wojny zewnętrznóćj niechybnieby 
Francją o upadek przyprawiły. 

Tuszymy jednak, że obawy te prze- 
miną; nie pierwszy to raz wobec nie- 
bezpieczeństw ojczyzny naród franeuzki 
stanie się jedną falangą. Jeżeli bosi i 
nieuzbrojeni ochotnicy wielkićj - rewo- 
lucji zdołali stawić czoło i triumfować 
nad skoalizowanemi armiami, to nie 
mamy i dzisiaj żądnój wątpliwości, że 
nieszczęścia, czy błędy dotychczasowe 
są chwilowe, że buta krzyżacka na 
ziemi francuzkićj na wieki zgniecioną 
zostanie. I powtórzymy jeszcze raz, że 
jeżeli zwycięztwa francuzkie mogą wzbu- 
dzać dla nas nadzieje — to jedna lub 
druga klęska francuzka zmusi z konie- 
czności -do poruszenia wszelkich sił, 
otworzy oczy mocarstwom wahającym 


się jeszcze: że dzisiaj bez wypisania 


na sztandarze spraw najświętszych, bez 
rozszerzenia horyzontu wojny na cały 
wschód —- nie można w Europie pro- 
wadzić wojny — że jeżeli Francja, Au- 
strja, Włochy nie sprzymierzą się, nie 
podniosą sprawy polskićj, nie powołają 
nas jako sprzymierzeńców — to zaiste 
sprawdzić się mogą słowa Napoleona 
I, że Europa za lat 50 będzie ko- 
zacką.. 


Kozactwo to prusko-rossyjskie trwa- 
łoby wprawdzie bezwątpienia zaledwo 
jednę dziejową chwilę — jednak nawet 
tego przypuścić nie chcemy i nie mo- 
żemy — sądzimy raczćj że rządy mu- 
szą ulegnąć żądaniom ludów, że poznają, 
że im wszystkim zagraża nietylko knut, 
ale i przewrot* wewnętrzny, jeżeli nie 
skorzystają z sytuacji i nie zrobią obe- 
cnćj wojny powszechną europejską, w 
którój po jednój stronie stanie wolność 


| czeniem niektórych szczegółś 
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Gallen, /łudo(f Mosse München, Wi 
a „Librairie de Luxembourg rue 


Redakcja 1 Admini 


sma nadsyłane Redak 


Piątkowskiego. — W Tarnowie: 


de Lournon 16%. 


i cywilizacja, a po drugićj knut i pre: |konstytucję. Widzimy jednak — doda- 


torjaństwo. 

Niechaj pamiętają gabinety państw 
neutralnych, niechaj pamięta p. Beust 
i p. lotoeki, że jeżeliby teraz sprawa 


ludów upadła, to upadłaby na chwilę |to, 


tylko — i nie do ludów, ale do rzą- 
dów, do państw i do dynastji zabrzmia- 
toby dzikie: vae vietis/. Ludy i wol- 
ność podniosą się, alè rządy i państwa 


łem — że Prusy wszędzie tylko pruski 
sztandar podnoszą i że nadają związ- 
kowi. konstytucję mnićj liberalną niż każ- 
da inna konstytucja w krajach niemieckich. 
Wasza ekscelencja odpowiedziałeś na 

że to wszystko jest prawdą a za- 
chcianki prusaczenia, odznaczające rządy 
króla Wilhelma, są pożałowania go- 
dne; że jednak wasza ekscelencja nie 
masz mocy do naprawienia tego wszyst- 
kiego, co się już stało z przyczyny króla 


mogą runąć. — Pamiętajcie mocarze!|i wielko-pruskiego stronnictwa. 


Ogłoszenia bismarkowskie podane w 
Times, chybiły jak wiadomo celu — 
niema gabinetu, któryby nie miał na 
sumieniu chytrych i samolubnych pla- 
nów i knowań kosztem drugich, kosz- 
tem sprawiedliwości. 

Pisma jenerała Tiirra, o których pi- 
sał nasz korespondent B., jeszcze przed 
ich ukazaniem się, mają zato nietylko 
pod tym względem znaczenie, że od- 
słaniają całą ohydną przewrotność Bis- 
marka, ale nadto głos ten węgierski 
podnosi stanowczo sprawę polską, 


Mówiąc o Austrji powiedziałem, że mo- 
carstwo to przecież może poczyni Wę- 
grom takie ustępstwa, któreby mogły za- 
dosyć uczynić. życzeniom kraju. Wasza 
eksceleneja odpowiedziałeś na to, że pod 
tym względem masz jeszcze wątpliwości 
i dodałeś: „Austrja pracuje zawsze 
dla Prus. Weź pan tylko na uwa- 
gę traktat w Gasteinie i Nikols-. 
burgu. Austrja opuściła swych 
sprzymierzeńców i dała mi spo- 
sobność do zawarcia z nimi przy- 
mierza. Bądź pan przekonanym, 
że jeżeliby ustępstwa austrjackie 
nie zadowoliły Węgrów, natenczas 
wszystko uczynię, by ojczyznie 


jako|pańskiój przyjść w pomoc do wy- 


jedyne- lekarstwo na wszystkie europej-|walczenia zupełnój niezawisłości 


skie choroby. 

Motywa polityczne oparte na praw- 
dzie, na stosunkach rzeczywistych , na 
naturze rzeczy, nie tracą nigdy na zna- 
czeniu, prędzćj czy późnićj zwyciężyć 
muszą, Głos więc taki, zwłaszcza ze 
strony węgierskićj zasługuje na to, że- 
byśmy go tu w dosłownóm brzmieniu 
podali: 


List otwarty jenerała Tirra 
do hr. Bismarka. 


Excellencjo ! 

Przypominasz sobie pan zapewne je- 
szcze dzień 10 i 11 czerwca 1866, kie- 
dyśmy rozmawiali o ewentualności wojny 
między Austrją a Prusami. Na przypadek 
jednak, że wspomnienie to może cokol- 
wiek się zatarło, pozwolę sobie pamięci 
waszćj excelencji przyjść w pomoc przyto- 
odnoszą- 
cych się do-miejscowości. esto przez 
takie zewnętrzne szczegóły ożywia się 
zdolność przypomnienia, a wymienienie 


a nawet popierać będę rozszerze- 
nie się Węgier na Wschodzie.* 
Pozwoliłem sobie odpowiedzieć na to 
waszćj ekscelencji, że Węgry nie mają 
żadnych zaborczych zachcianek, jednak 
dla swego bezpieczeństwa potrzebują o d- 
budowania Polski, przez coby szla- 
chetny ten kraj także i z pruskiéj strony 
otrzymał .zadosyćuczynienie, Wasza eks- 
celencja odpowiedziałeś na to, że Prusy 
gotowe są wiele uczynić dla Węgier i dla 
krajów nad dolnym Dunajem, ale o Pol- 
sce nie może być mowy, bo Prusy 
nie mogą się obejść bez przyja- 
źni Rossji. Wasza ekscelencja zwróci- 
łeś w ciągu rozmowy uwagę na gwałto- 
wność dzienników francuzkich, na którą 
użalając się dodałeś: „Z Francją chcę żyć 
w przyjaźni i bynajmnićj nie pragnę wojny 
z Francuzami. Napoleonowi zawdzięczamy 
głównie zwycięztwo broni naszćj wr. 1866. 
Cesarz ułatwił nam plan wojenny swoją 
neutralnwścią i lojalnćm zachowaniem się, 
nie żądając za to żadnego wynagrodzenia 
i dlatego gotów jestem Francję we 
wszystkićm popierać. Ale tu w Ber- 


znanćj miejscowości odświeża nieraz w za-|linie trzeba oględnie postępować, aby nie 


dziwiający sposób cały tok myśli, który 
z nią przypadkowo był w związku. 
Dnia 10 czerwca 1866 r. miałem za- 
szczyt rozmawiać z waszą excelencją w 
własnym jego gabinecie, dnia 11 czerwca 
przepędziłem z panem całą godzinę pod 
wielkióm drzewem w pańskim ogrodzie. 
Wasza excelencja kłopotałeś się bardzo 
wypadkiem wojny, która się właśnie roz- 
począć miałą. — Powiedziałeś do mnie: 
„Ach, gdyby tylko Napoleon chciał, 
wojna dla nas byłaby łatwą; ce- 
sarz mógłby sobie snadnie zabrać 
Belgją, a nawet Luksenburgiure- 
gulować granice Francji. Propo- 
nowałem już towszystko Napoleo- 
nowi, ale nie chciał na to przy- 
stać. Skoro pan przybędziesz do 
Paryża, powiedz pan o tóm wszy- 
stkióm jego wysokości księciu Na- 
poleonowi.* 
-Tak się wyraziłeś wasza excelencjo 
wobec mnie w d, 10i11 czerwca 1866 r. 
Kiedym po wojnie w lutym 1867 r. po- 
wracając z misji na Wschodzie znowu z 
panem rozmawiał, wypowiedziałem waszój 
excelencji moje zdanie, że zjednoczenie 
Niemiec wtenczasby tylko dokonanóm być 
mogło, jeżeliby się Prusy zdecydowały 
pójść za przykładem Karola Alberta, 
który w r. 1848 już nie Sabaudji, ale 


spłoszyć naszego króla. Gdyby jednak ce- 
sarz Napoleon chciał jakie życzenie swoje 
wyrazić na piśmie, wziąłbym ma siebie 
urzeczywistnienie jego żądania w przecią- 
gu kilku miesięcy. Gdyby np. chciał za- 
brać Luksemburg, niechaj tylko. wytworzy 
w Luksemburgu francuzkie stronnictwo, 
życzące sokie połączenia z Francją. Ja 
z mój strony nie będę nawet badał, czy 
rzeczywiście większość ludności życzy. so- 


raz to już mówiłem i teraz znowu po- 
wtarzam, by sobie cesarz Napoleon wziął 
Belgję, a gdyby który z rządów miał co 
przeciw temu, pokażemy mu nasze ba- 
gnety. = 

Wasza ekscelencja wiesz, że słowa te 
powtórzyłem cesarzowi Napoleonowi, gdyż 
w tym względzie pisałem do pana pod 
adresą, którą mi wasza ekscelencja wła: 
snoręcznie wpisałeś do notatek, a którą 
starannie przechowuję. W piśmie tém zwró. 
ciłem uwagę waszój ekscelencji na to, że 
jeżeli Prusy chcą mieć przyjaciół we 
Francji, niechaj dowiodą swóm. postępo- 
waniem, że celem ich polityki są wolne 
Niemcy a nie pruski militaryzm. 

Ustępstwa, jakie Austrja Węgrom po- 
czyniła, były znaczne, ogromna większość 
przyjęła je z radością; a kiedym sam 


narodowy sztandar Włoch rozwi- | po dwudziestoletnióm wygnaniu ujrzał zno- 
nął i krajowi swemu liberalną nadał|wu!/ moją ojczyznę w środku września 


bie owego połączenia, ale milcząco uznam 
czyn dokonany. Co się tyczy Belgji, nie 


kamienice. Potwornie brzydki jak Quasi-|tym samym roku właściciel hotelu „Pod|wojny i nie dotrzymałem jak niejeden | proszę państwa tylko przypomnieć sobie, 
modo, obdarty i nieforemny dom „Pod  cietrzewiem* (kamieniczka przy ulicy Flo-, kandydat poselski, który z samego po-!że podczas wojny wschodnićj zyskaliśmy 


królem węgierskim“ dał już wreszcie 0- 
mszoną głowę swoją pod rusztowanie mu- 
rarskie; inne zaś kamienice na wyścigi 
przywdziewają świeże kolorowe sukienki, 
a pod nowemi pokładami wapna znikają 
równocześnie nazwiska kandydatów posel- 
skich, które przez długi czas jak drogo- 
wskazy czerniły się po rogach ulic. — 
Zdarza się tu i owdzie, że nieostrożny 
pędzel murarski tak nieszczęśliwie zama- 
luje poselską godność, że tam, gdzie oczy 
ludzkie czytały „ten a ten musi być po- 
słem*, na raz przez zamalowanie jednćj 
skromnćj literki wypada godność taka, 0 
jaką pewnieby się żaden ze śmiertelników 
nie dobijał. - "że 

A wraz z nazwiskami szanownych po- 
słów zamalowano także owe cenne drogo- 
wskazy czystości, tak że dziś porządny 
obawatel w prawdziwym jest kłopocie, 
które: miejsce wolno zanieczyszczać, a 
których nie, i dopiero kiedyś archeolog 
jakiś, przekopując warstwy tynku celem 
wyszukania sobie treści do broszury, do- 


(wie się przypadkiem, że u. dawnych Kra- 
(kowian były niektóre miejsca, których 


zanieczyszczanie karą było wzbronione. 
Dowie się także 2 ksiąg 'ratusznych, że 
w tym samym roku, w którym” napisy te 
znikły z powierzchni zięmi, na dwa dni 
przed wypowiedzeniem wojny francuzko- 
pruskićj polewano rynek i ulice miasta 


rjańskićj, przypominająca kolorem i czy- 
stością zepsutego śledzia) odłożył restau- 
rację swych posiadłości do czasu, w któ- 
rym rozpocznie się restaurację Sukiennic. 
Ciekawsi zaglądali już w tym względzie 
do ksiąg proroczych księdza Lamainego 
i Wernyhory; ale tam między różnemi pro- 
roctwami tyczącemi się naszćj przyszłości 
o Sukiennicach ani siudu ani dudu. Na 
tym punkcie Wernyhóra i magistrat mają 
z sobą wiele podobieństwa. 

Znałem jednego szewca... przepraszam: 
fabrykanta obuwia, wielkiego polityka 
(wiadomo bowiem, że cech ten uposażony 
jest od Pana Boga szczególnym pociągiem 
do polityki), który warsztat swój urządził 
na sposób europejski, tj. zajmował się 
kopytem tylko wtedy, gdy horyzont euro- 
pejski zupełnie był wyjaśniony; .a skoro 
tylko mała plamka rewolucyjna lub wojna 
pokazała się gdziekolwiek — bodaj w Hi- 
szpanji lub Dalmacji, fabrykant obuwia 
zamykał warsztat i szedł pić na desperę, 
bo mówił: „Na co się zda pracować, kie- 
dy przyjdzie wojna i wszystko djabli we- 
zmą. Nie chcę tu ubliżać szanownemu 
magistratowi, ale któ wie, czy francuzko- 
pruska wojna nie wpłynęła także nieco 
na zwłokę restauracji Sukiennic i polewa- 
nia ulic wodą. 

Masz tobie, otóż mimowoli wpadłem 
znówu na. temat wojny, choć w przeszłym 
tygodnika tak uroczyście przysięgałem.od 


czątku upewniał słuchaczów, że ich dłu- 
go nudzić nie będzie, że ma tylko parę 
słów do powiedzenia a po tój przemowie 
mówił najmnićj dwie godziny. Ale bo jak- 
że tu nie mówić o wojnie, kiedy gdzie 
tknąć mic innego nie usłyszysz. Ot nie 
dalój jak wczoraj w ogrodzie strzeleckim, 
ledwiem wszedł, poczciwy jeden obywatel 
ziemski, który tu przyjechał za: ludźmi 
do żniwa, pierwćj nim mnie przywitał po- 
czął mówić o wojnie: 

— Słyszałeś pan, co tam Francuzów 
padło? Mój Boże, żeby tak z połowę tego 
oszczędzono a posłano nam tu na żniwa, 
panie łaskawy i ja i moi sąsiedzi już- 
byśmy pszeniczkę naszą mogli facjendo- 
wać żydkom na Kleparzu. A to prawdziwe 
marnotrawstwo pozbywać się panie ludzi, 
kiedy szlachta za nimi rozbija się po 
rynku krakowskim. A toż to okropność. 
A wiesz dobrodziejaszku, że u nas w Po- 
znańskióm wszyscy obywatele ziemscy mu- 
sieliby sobie teraz buty: i konie czyścić, 
żąć, młócić, zwozić, etc. gdyby — gdyby 
ich samych nie zabrano także do .wojny. 
A to skarąnie boskie. I jakie pytam się 
korzyści z tćj wojny ? 

Szlachcic nie tęgi polityk i trudno mu 
było wytłómaczyć, że honor Prus wymaga 
tego, aby pszeniczkę. jego licho wzięło. 
Trudnićj jeszcze było mu wytłómaczyć, 
że jeżeli kto, to Polska z każdćj wojny 
tylko korzyści spodziewać: się może, Bo 


projekt formowania kozaków i piętnaście 
broszur politycznych, z których każda koń- 
czyła się odbudowaniem Polski. Podczas 
wojny włoskićj (że inne pominę) zyska- 
liśmy dwanaście broszur politycznych, w 
których dyplomacja polska pokrajała Eu- 
ropę stósownie do sympatji i antypatji 
swoich i zamyślali o nowóm wydaniu ge- 
ografji dla szkół średnich i wyższych. 
Rok 1866 także nie był bez korzyści 
dla nas pod względem broszur “poli- 
tycznych. Æ dziś — dziś nawet, gdy 
wśród szczęku broni muzy spać po- 
winny, jeden ze znakomitszych naszych 
broszuropisów nie śpi, ale przygotywuje 
broszurę na deser po wojnie, w którćj 
Napoleon, Bismark i inne potentaty znaj- 
dą gotowe już na kongres rady, jak Euro- 
pę urządzić, aby obywatele ziemscy bez 
przeszkody pszenicę zbierać mogli. A inny 
broszurowy wieszcz, Swierszcz wielki pro- 
rok udowodnił Europie, że wojna nad 
Renem to tylko mistyfikacja. Æs ist 
nur ein Traum, jak: powiada „Piękna He- 
lena“. dla uspokojenia swego ~ sumienia 
w objęciąch Parysa. 

Szkoda, że ci nieboszczyki, którzy go- 
bą teraz użyzniają winnice nadreńskie, 
nie czytali deklaracji naszego proroka; 
mieliby bowiem umierając tę pociechę, | 
że po skończonćj i wyjaśnionćj mistyfika- 
cji zmartwychwstaną i to nie na sąd o- 


stateczny, ale ną” kongres;; który: pan| : 


U 


gatracja w Krakowie, ulica Kanonna 1. iis 


„Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
„ Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzględniają się y/ko w terminie 8 dni. Rękopi- 


cji nie zwracają się i niszczone będą 


Cena ogłoszeń (inseratów) 


z „za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 

Pierwsze umieszczenie. ..j.... „BIOŃSZIME cał adu ESIE O70 8 centów 
Każde następne umieszczenie... do dadanan oihane hue b 
Stempel od każdorazowego umieszczenia................... 50 


$ RS AE f . ; SĄ 
Gęłoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżój 


wymienione ajencje. 


ęgarnia Gazdy — W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. 
Księgarnia Gazdy. 
ndenmachergasse, 3.— W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 


— W Poznaniu: Administracja Dziennika 


1867 r., przekonałem się, że przeważna - 
większość Węgrów szczerze się pojedna- i 
ła z swoim monarchą. Wnet potóm uda- 
łem się do Konstantynopola a ztąd do . 
Belgrada. Tu spotkałem u konsula wło- 
skiego, kawalera Slovasso, pruskiego kon- - 
sula p. Lobareau i prezydenta serbskiego 
senatu p. Marinovic'a. Wszczęła się po- 
gadanka polityczna. W ciągu rozmowy . 
rzekł konsul pruski, zwracając się do p. - 
Marinovic'a, że Serbja powinna się ener- 
gicznie zbroić, by przy pierwszój korzy- 
stnój sposobności przekroczyć Dunaj i Sa- 
wę, zająć Kroację, Bacskę i Banat i przyjść 
w pąmoc Prusakom idącym przez Czechy 
na Wiedeń, podczas gdy Rossjanie z dru-. 
gićj strony posuwać się będą. 

Ja z mój strony odpowiedziałem na to 
panu Lobareau, że słowa jego dają wiele 
do myślenia; że zdaje się, iż w Berlinie 
zmieniono od roku 1866 gruntownie plan 
wojny. Konsul pruski starał się naturalnie 
słowom swoim inne. podsunąć: znaczenie, 
przyczóm się jednak coraz bardzićj plątał 
i wikłał. Skoro z prezydentem serbskiego 
senatu sam na sam zostałem, zapewniał 
mnie p. Marinovic, że Serbja nigdyby się 
nie. dała pruskiemi podżeganiami nakłonić 
do tak ryzykownych przedsięwzięć, zwła- . 
szcza gdy Serbom wiele na tóm zależy, 
żeby z Węgrami i nadal żyć w przyjaźni. 

Powiedziałem na to, że interes obydwu 
krajów — Węgier i. Serbji — tego wymaga, 
żeby w największćj z sobą żyły zgodzie, 
i że muszę błogosławić szczęśliwy przy- 
padek, który mi właśnie odsłonił część 
pruskich zamysłów, zdolnych do radykal- | 
nego odstrychnięcia mnie od wszelkich 
pruskich sympatji. 

Po powrocie ze wschodu opowiedziałem 
w październiku r. 1867 zdanie to, które 
według zwyczaju mego w notatkach moich 
zapisałem, kilku przyjaciołom i rodakom. 

Nie miałem zamiaru publicznie o tóm 
wszystkićm mówić, gdy jednak widzę, że 
wasza: ekscelencjav. wyjaśnieniami,. które 
z Pańskićj. strony wyszły, a zwłaszcza tóż 
ogłoszeniem traktowań z Benedettim za 
diewinnego przed całym Światem chcesz 
się postawić, uważam to za uczciwą wojnę, 
jeżeli waszćj ekscelencji te właśnie wspo- 
mriienia' publicznie: prześlę, kiedy pan do 
publiczności się odwołujesz. ć 

Węgrzy gorąco sobie życzą widzieć wolne 
i wielkie Niemcy, ale nie dadzą się obała- 
mucić przez Prusy serdecznie zprzyjaźnione 
z Rossją; Przy pierwszćj groźbie, jak ongi 
w czasach niebezpieczeństwa za Marji Te- 
resy, skupią. się koło swego, monarchy, by 
bronić swój. ojczyzny. Szczepan Türr. 


Do: listu" tego dodaje jenerał Türr 
następujący komentarz pod tytułem: 


Wielka wojna europejska. 


Bardzo smutnóm zaiste jest widowiskiem, 
jeżeli "dwa. wielkie *wysoko wyksz(ałcone 
parody- wszystkie swoje. siły wytężają, a- 
żeby się wzajemnie 'rozszarpać. (Gdy je- 
dnak nie móżna było przeszkodzić wybu: 
chowi strasznój téj wojny, trzeba przynaj-- 
mnićj «wszystkie usiłowania skierować do 
tego, ażeby przynajmnićj była ostatnią, któ- 
ra Europę pustoszy. Walka ta może jeszcze 
stać się ogólnóćm błogosławieństwem, jeżeli 
się uda poprowadzić ją do ustalenia spra- 
wiedliwój i trwałćj równowagi między pań- 
stwami Europy. Potrzeba jednak do tego 
polityki odważnój, śmiałój, PAGHI 
g Wiemy o tćm bardzo: dobrze, że Prusy- 
i Rossja dążą do rozbioru monarchji Habs-- 
burgów. Wątpiących 0 tóm;. odsyłamy do 
pism jenerała: Fadiejewa. Jeżeli jenerał ros- 
syjski w dziennikach rossyjskich pod cen- 
zurą rossyjską wykłada. konieczność zni- 
szczeniae monarchji, austrjacko-węgierskićj, 
nie oznacza to: nie innego, jak tylko, że. 
car zamierza wydać nam wojnę; armja sto- 
tysięczna stoi pod Warszawą i mażgbyć pods. 


Świerszcz na spółkę z panem ?, urzą- 
dzają ku ogólnemu: zadowolnieniu — kro- 
nikarza. : ks 
Mało mamy ludzi, ale dużo proro- 
ków. Pod tym względem mamy coś wspól- 
nego z żydami i to mi wyjaśnia dlaczego 
tak długo błądzimy. Mamy znakomitości, 
na których Europa poznać się nie może, 
czy nie chee, a że nie chcę «aby „biada 
było narodowi, który -kamienuje swoje 
proroki,* więc proponuję w dowód uzna- 
nia zasług proroków naszych przyznać im 
tytuł, który na karcie wyborczćj święto- 
kradzka ręka murarza wraz z jego. pen- 
dzlem pozbawiły jednćj litery. RA 
Niech to nikogo nie gorszy, dziś tytuły 
są.w modzie. w najwyższych sferach dy- 
plomatycznych — Klapka iCzernatoni wy- 
zywają się publicznie tak, jakby dziesięć 
lat: uczyli się tego na naszym. Kle- 
parzu. : l 
Bismark: Napoleonowi robi takie zarzuty, 
że ani myśleć, aby, Napoleon już kiedy- 
kolwiek mógł: kandydować na posła w Ga- 
licji. 
Chcę. się więc zastosować do mody. 
i jeżeli uchodzi: w parlamencie angielskim, 
mówić: „mój, szanowny .kolega, popełnił 
głupstwo*.——. to: pozwólcie kronikarzowi 
powiedzieć także coś podobnego naszym 


prorokom 1. dyplomatom. 
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jesi zi—60,000 stoi nad | wszystkiém Niemcy, które nie mogą się 
Pratem. PA dać otoczyć pasem posiadłości meskiew- 
Car telegrafuje królowi pi orkiemn A skich. 

. k. mość wszystkie swoje woj-| | 

SM Ren; Zapewni w. k. m. o au-|się zdecydować, czy prowadzą rzeczywi- 
cjackićj traloości.* ) e 

0 aw ae inie czekać aż nam wy- | politykę domową. Ale jasną jest rzeczą, 

ciągnięty oręż pierś przeszyje? Albo mamy | że przynajmnićj dla Skandynawji, Holan- 

walczyć dopóki jeszcze jest czas? dji, Turcji, Austrji i Węgier odparcie Mo- 

Bezczynność jest dla nas Śmiercią. skwy jest kwestją życia. i 

Odpowiedzią monarchji austrjacko-wę: | Dopóki ten gordyjski węzeł nie zostanie 


` 


KRAJ z wtorku 9 sierpnia 1870. : 
Z W EZ ZZ ZIZI ZZOZ Z OZNI ZZ 


ZZOZ O. 


mech Austrji. Wojskowi zapewniają mnie, | emancypowaliśmy się wprawdzie szczęśliwie | ukradkiem i jakby sposobem przemycanym można| + Dr. praw Stanisław Juljusz Zborow- 
$ ) i 


że co chwila spodziewają się rozkazu do 
pochodu i z tego bardzo są ucieszeni; 


W tój europejskićj sprawie Prusy muszą |w ogóle trudno sobie wyobrazić, jak ci 


panowie nie nawidzą Prusaków i radzib 


pruskiego; należy tylko przysłuchać się 
rozmowie w kółkach oficerskich. 

Dziś odbywa się wśród prześlicznćj po- 
gody instalacja arcybiskupa Sembratowi- 
cza; miasto roi się od przybyłych ze WSZY - 


gierskićj na tym czasowe zachowanie Ros: | przecięty, nióma możności zmniejszenia |stkich stron kraju księży, a odgłos dzwo- 


sji powinno być żądanie zabezpieczenia Pol- |tych ogromnych wojsk, których utrzyma- 
ski, połączone z kategorycznóm oświadcze- | nie wycieńcza ludy. Moralna i materjalna 
nierń, że cierpianóćm nie będzie żadne wmie- pomyślność tak długo „cierpieć będzie, a 
szanie się Rossji na wschodzie, którego na- | wolność będzie pozbawioną stałej, „pewnćj 
rodom pozostawić wypada możność stano- | podstawy. Szczepan Türr. 
wienia swobodnie o swojćj przyszłości. SpA AYIA A a ŁO 


2 ý YA si i R sji v $ 
Od dawnego czasu śledzę zamiary Rossji Wiadomości polityczne 


i jeszcze 11 marca 1868 r. wypowiedzia- 
łem zdanie moje w następnym memorjale i korespondencje. 
udzielonym kilku węgierskim i pruskim mę- $ i ; 
żom stanu. Węgry, które niedawno odzy- „Ze wsi 6 sierpnia. 
skały swoją wolność i rząd. narodowy, nie [Loika ministerjalnćj pseu- 
zabezpieczyły przez to zupełnie swćj przy- dopolityki]. Pozwólcie, że w waszym 
szłości. Dzieło wewoętrznćj organizacji od dzienniku złożę niektóre skrupuły, które 
kilku ostatnich lat energicznie prowa-|mi się nasunęły z powodu jeduego. arty- 
dzone napotykało bez przerwy na ukry-| kułu galicyjskiego ministerjalnego dzienni- 
te wpływy moskiewskiego pansławizmu a | ka; powiedziano tam dość kategorycznie: 
tylko umyślna ślepota może nie spostrzedz że się „najlepićj wobec zagadnień polityki 
faktu, że propaganda rośsyjska rozpościera zewnętrznćj okazuje, jak sprzeczną z inte- 
się w około w przerażający sposób. resami naszćj narodowości jest myśl z u- 
Nadszedł czas, ażebyśmy poważnie zasta- | pełnéj politycznćj odrębności galicyjskiej. * 
nowili się nad położeniem naszćm i doszli „Sytuacja dzisiejsza. wskazuje, powiada 
do jasnego poglądu, jakie zadania na |artykuł dalćj— ile zawisło dla najdroższych 
nas ciążą i na izbie, do których dążyć |celów naszych na tém; byśmy byli silnie 
a ASM ae ANA 
j ją siłę. Liczy ona dziś | ręboą, uą). 
ER 30 omilje doco! i no A TE W pierwszćj części tój ekopektoracji na 
hz wypoczynku, bez litości dzieło zupeł-|rzecz p. Potockiego, nie łatwo zrozumieć, 
nego wynarodowienia Polski. Bohaterski|co znaczy wyraz: zupełna odrębność 
naród polski jakkolwiek przygnębiony i|a w drugićj elastycznym się wydaje wyraz: 
rozszarpany, trzymał mimo tego przez 80 silnie spojona część. Czy. dotąd i od cza- 
Jat w szachu zwycięzki caryzm; nawet ma- | su rozbioru Polski nie dość silnie spojoną 
przyłożony do piersi swoich bagnet częścią, monarchji austrjackićj była i jest 
"rosyjski, wypełniał wiernie opatrznościowe | Galicja, czy zanadto silnie? A co do zu- 
swoje zadanie jako wał przeciw zalaniu| pełnó j politycznćj odrębności, czy taką 
Europy barbarzyństwem azjatyckim. Dziś | odrębność zupełną ipolityczną przedstawiają 
wycienczony, stratowany, nie może naród | wszystkie stosunki analogiczne np.: 
ten męczeński dłużéj opierać się przewa-| 1. Stosunek Norwegji do Szwecji ? 
dze brutalnćj siły. i 2. Stosunek Węgier do monarchji ? 
Jeżeli czekać nie chcemy, aż Rossja poj 3. Stosunek Kroacji do Węgier? 
trupie dynastji habsburgskićj i Węgier skie- 4. Albo dawny stosunek Królestwa do 
ruje swój pochód w serce Europy aż do | Rossji (od 1815—1830); i czy każdy rodzaj 
wybrzeży Adrji; jeżeli ratować chcemy wol- | organizacji upodobnionćj do powyższych, ko- 


ność i cywilizację naszą, jest na czasie lidowałby z naszymi 4ywotnemi interesami. 


wyrazić niezłomne nasze postanowienie, że| Nie daje odpowiedzi na te pytania mini- 
monarchja austrjacko<węgierska nie ma ża- sterjalny organ. URE 
dnego Świętszego zadania nad. opór dal-| Sejm się domagał (i delegacja reichsra- 
szemu rozszerzeniu się potęgi rossyjskićj towa popierała) taki ustrój, uć 2. 

i doprowadzenie takowćj do ea E na a jak 1, 2, 4 nie było dotych- 
i stkie mocarstwa europejskie i Ži i 
Psią: O tego celu wosia] Czy ogólnik: zupełna odrę bność 
łać, i to bez zwłoki, każde bowiem wacha-|ma być zastosowany do ustroju jakiego 
Aa się może tylko skutek utrudnić. „|sie domagał sejm i jaki zaprowadzony już 
Podczas gdy Rossja tajemnemi Swemi |legalnie i faktycznie w Kroacji? 
knowaniami przeszkadza nam do ustalenia Logicznie niepodobna tego dowieść, żeby 
rządu na podstawie obowiązującćj konsty- | ustrój polityczny nakształt chorwackiego 


 tucji, wzmocniła ona we wszystkich kie- stanowił i wyobrażał zupełną odrębność 


runkach siły swoje i postępuje dalćj do| polityczną — bo gdzie osobne wojsko? oso- 


celu naprzód wytkniętego. Jakkolwiek siła | bne ministerjum? gdzie osobny budżet fi- 
morska Rossji obecnie jest słabą, może | nansowy? 


ona stać się wkrótce znaczną, a nawet 


Ale może pod „ogólnikiem* kryje się 


straszną; koleje jéj jakkolwiek nie wykoń- | Coś takiego, czego nikt nie chce i coby nam 
p dt AT będą sieć, która | więcćj szkody jak pożytku: przyniosło w pra- 
snadnie siły jéj olbrzymie tak dla walsi| ktyce. Może to ma być licyta cja mi- 
zaczepnćj jak odpornćj podwoi. uue ado co do gatunku i miary „odre 
(Walka przeciw Rossji jest walką w celu bności: a odwrotnie co do silnego spoje- 
uratowania własnój cywilizacji, a głównym | bia tćj części z monarchją, która się 
jej celem musi być odbudowanie Polski.|zwie Galicją, powinno być zastosowa- 
Jeżeli Euřopa stać będzie z założonemi | te w nićj wazimum. 
rękami, przypatrując się wytępianiu tego| Cele najdroższe pozostałyby na papie- 
narodu, to w kilku latach nie będzie Po-|rze, a silnie bardzo spojona część do 
laków, nie będzie wału przeciw temu za- mchby nigdy nie trafiła. Gia 
lewowi, który grozi pochłonięciem wszyst-| Nie mogłem tego zrozumieć, jak powia- 
kich. Wtedy zaś niéma widoków, że ta|dam, co to właściwie znaczy: zupełna 


ostateczna, nieodzowna walka—z jakąkol- | odrębność i ścisłe spojenie. 


wiek nadzieją prowadzona — z pewnością 
lepszćj przyszłości będzie mogła być pod- 


tą. 
* Bonka polityka zawsze była wyko: 


Jeden ze znajomych, któregom pytał o 
jego zdanie powiada; Zdaje się, że jest to 
rada, żeby cicho siedzieć, rządowi nie ro- 
bić ambarasów, a ciągle myśleć, że jakoś 


nawczynią testamentu Piotra I: „Osłabiać |io będzie.. i bez emocjj—słuchać i kwita. 
Polskę na wewnątrz wzniecaniem wewnę- | Daleko nas i państwo zawiodą taką poli- 
trznych niepokojów; w razie trudności z |tyką! 
sąsiedniemi mocarstwami „uspokoić je; ; j 
dzieląc się z niemi, a części podzielone > Lwów 7 sierpnia, 
można będzie kawałkami odebrać.* L. [Złowro gie wieści — w spra- 
Dziś moskiewska polityka dąży do po-|wie uzbrojeń — obchód kościel- 
„działu Turcji, Austrji i Węgier. Gotowa|ny — nekrologja — teatr.] 
oddać część kraju tym, którzy dopomogą| Wczoraj lwowska publiczność przestra- 
do zamierzonych zdobyczy. szoną została wieścią o pobiciu Francu- 
"Nie mamy zatóm nic pilniejszego do |zów przez następcę tronu pruskiego, co 
czynienia, jak szybko zorganizować naszą | wywołało nie mały popłoch na giełd zie; 
siłę zbrojną i poszukać silnych, pewnych | gdy tę samą wieść przyniosły dziś po 
sprzymierzeńców. ranne dzienniki, powstała znowu pogło- 
Równy z nami interes ma Francja, bo | ska, jakoby z depesz prywatnych czerpa- 
tron Napoleona III jest utwierdzony wolą | na, że Prusacy z Fryderykiem Wilhelmem 
narodu i zawsze, się okazał reprezentan- zajadają już pasztety m ky Roa: 
tem zasady samodzielności narodów; ró- | biwszy poprzód cały orpus Mac-Mahona; 
wny interes ma Anglja, którćj indyjskie | pogłoska ta znajduje tu dość wiary i przez 
posiadłości są zagrożone; równy interes |to działa bardzo ek i umy- 
mają Włochy, których targiem odbytu jest sty. Lepiéj przypadają tig o sma s me 
Wschód, a wspólny interes mają przede- |ści coraz liczniej nadchodzące o zbroje 


nów i moździerzy daje Lwowkowi pozór 
małego Rzymu. 

W ubiegłym tygodniu mieliśmy kilka 
smutnych wypadków śmierci: adwokat 
Białoskórski, znany notarjusz Hiller i 
prof. Zborowski zakończyli w tych kilku 
dniach życie; pierwszy przez samobójstwo. 

Teatr nasz rozpoczął nowy sezon, któ- 
ry atoli jak dotąd niezbyt ożywiony; dziś 
spodziewają się w teatrze demonstracji 
politycznćj, grają bowiem „Napoleon Bo- 
naparte*. 


Z Poznańskiego 5 lipca. 

[] [Wojna.] Dziś wieszają w Poznaniu 
churągwie na znak „zwycięztwać pod Weis- 
senburgiem. Już wczoraj wieczorem zaalar- 
mowały się umysły odnośną depeszą. Ró- 
wnież z redakcji tutejszych gazet niemiec- 
kich wydano nadzwyczajne dodatki, zwia- 
stujące nowinę senzacyjną: Depesza przy- 
szła od królówćj pruskićj do żony rannego 
jeoerała v. Kirchbach, komenderującego 
V korpusem. Dziwna rzecz, że „zwycięztwo* 
to niezaprzeczone, jednakże tylko prywa- 
tnie się objawia. Ani na komendanturze, 
ani na kamienicy komenderującego gene- 
rała nie wywieszono chorągwi, sterczą tam 
gołe drzewce; z szeptów, pochodzących z 
ust figur urzędowych, dosłyszano tylko, że 
zwycięztwo weissenburgskie należy policzyć 
do t. n. pirrusowych. Jedna dywizja gene- 
rała Douay biła się z pułkami 3 korpu- 
sów i tyle rozlała krwi, że rannych leka- 
rze wojskowi opatrzyć nie są w stanie. Te- 
legrafem zawezwano ztąd nowe siły lekar- 
skie, co tylko jeszcze jest na zawołanie. 
Ztąd, mówią, boć tam V korpus poznański 
przedewszystkićm wystawiony był na jatki 
mięsne. Pułk 58 „okropnie ucierpiał*, jak 
powiada telegram; w pułku tym mamy 
wielu drogich sercu przyjaciół i znajomych. 
Ale sprawozdawcy urzędowni czy półurzę- 
downi, zamiast dla zaspokojenia pozosta- 
łych w domu podawać szczegółowe daty 
strat po stronie pruskićj, bawią się w obli- 
czania, ilu nierannych Turkosów do niewoli 
wzięto. Zgoła redakcja biuletynów wojen- 
nych pruskich tak jest niezgrabna, biuro- 
kratyczno-niejasna, że nawet niemieckie 
dzienniki się na nią oburzają. O bitwie 
pod Saarbrücken dotąd zbywa nam na 
„bliższych wiadomościach*, o których w 
urzędowćj depeszy powiedziano, że „jeszcze 
nie nadeszły“. Frazes ten już prawie się 
otarł jako przysłowie: 

Miny niemieckie, od czasu Saarbriicken 
znacznie opadłe, od wczoraj trochę się po- 
prawiły: es konnte ia nicht anders kommen, 
mówią sobie taktycy, wojujący po wilhel- 
mowskićj alei. Nie o właściwych Niemcach 
tu mówię, lecz o tćj rasie starozakonnych, 
co spanoszali polskim zyskiem, wmawiają 
w serca zag,słe na wszelkie uczucia wznio- 
ślejsze, jakis patrjotyzm — oparty tylko 
na powodzeniu. -Tysiącem sposobów omi- 
jają konieczność podatku krwi, szczędzą 
grosza na pubłiczne wydatki, ale rezon 
z za góryu nich okrutny, a nie obawiając 
się tu Francuzów, bohaterskiego animusza 
wylewy staczają na słabych i uciemiężo- 
nych. „Skoro zwyciężymy, damy się wam 
we znaki za wasze sympatje francuzkie*, 
odgrażał się tu taki jegomość żywiołowi 


polskiemu. - Jednakże Niemcy wogóle już 


się przekonali, że jeźli im przeznaczono 
w wojnie tćj tryumfować, wawrzyny będą 
krwawe i bez wielkich korzyści; -wszak 
wszyscy sąsiedzi polityczni, nawet wschodni 
przyjaciele od serca, z radością mnićj lub 
więcćj utajoną, patrzą na_osłabienie mło- 
dego olbrzyma politycznego, który rósł w 
sercu Europy w rozmiary, siły,-a przede- 
wszystkiem w nieograniczone pretensje do 
władania losami ludów, państw i rozpo- 
starcia ma wszystkie strony  tradycyjnćj 


„| cywilizacji krzyżackićj, którćj świat niestety 


nie zna dokładnie. U was zna ją dokła- 
dnie. ktoś, zatrudniony obecnie w kancelarji 
br. Beusta, kiedyś autor broszury p. t. Die 
deutschen Hegemonen, ale bywa, że i zna- 
jomość rzeczy nie może wydać pożądanych 
owoców. 

O naszém usposobieniu wobec wojny. 
opinja niemiecka, choć wie, że ani nam 
się marzy o czynnćm objawieniu:sympatji, 
wyraża się z niedowierzaniem, charaktery- 
zującćm świadomość krzywd wyrządzonych, 
które przecież czuć musimy, bo jeszcze ży- 
jemy. Zresztą o usposobieniu naszóm mo- 
żnaby dużo, bardzo dużo powiedzieć, Wy- 


| przemówią do wyobrażni wydobyte z pod- 


drze, idziemy przed stopnie wielkiego oł- 


| ziemia legeudy Finna, ale nagie ściany ;tarza. Piękny to utwór sztuki, ale nieod- 
OBRAZKI z PODRÓŻY. 


jéj wnętrza, zimne i puste na nas robią 
wrażenie; nic tam nie przemawia do du- 
cha i do fantazji człowieka, nosząc na 
sobie to jednolite znamię wszystkich nie- 
mal protestanckich kościołów, które są 
jakoby niczćm niezapisane tablice święte. 
Katedra upsalska natomiast jest dla nas 
taką tablicą, na którćj szeroko się roz- 
(Ciąg dalszy). pisały dzieje narodu i dzieje orka 
upsalski i porówny- |który się tu rozgospodarzył, żył, modli 
PODR % hał das zowieńckićj i do wiecznego złożył RZCREW NE 
katedry Lundu, nasuwa się samo przez ki, ślady życia i pracy, śŚla h uchowe 
się pytanie, któremu z tych dwóch pomni- | przemawiają do wyobraźni, PR „A 
ków architektury pierwszeństwo się na-|i poetyzują, a oe oaar myśli i Pes 
leży. Pomijając bezstronnie kwestję upo- | wrażenia, tączą, a. tak powiem, > PA 
dobania samego stylu, która jest rzeczą |zie ziemską i e ową stronę s a a; 
smaku osobistego, musimy powiedzieć, że podnoszą prochy R. A niel ies je a je 
o ile zdaniem naszém katedra w Lundzie zabierając wyżyny. y wiątnicy, a 
ogromem a prostotą stylu, przepychem owiana zest tém uwidomionćm A em 
naw środkowych, a zwłaszcza podziemiem | życia, która uplastycznia nam modłów i 
ciekawej krypty, 3 le, AAA , 
ń ieć i jest rzeczy- |jtętna wewnętrzne 1 odezwie Się serce na 
lv «jm pomike archi: szą bo to s dawien dawna zamieszkałe 
tektur * póławcydi niemal na całym świe- | duchem człowieczym i myślą jego, uwy- 
cie; o tyle stara Świątynia upsalska przej. |datnione wielkiego Boga SPY £ 
Rai nam obraz o wiele więcćj malo- , Człowiek mimo ducha jest pros em 
wniczy i poetyczny, w strojnóm ubraniu |ziemskim, co z ziemi powstały do ziemi 
otyka. wraca! 4 ejdz 
ni. jest papełełszj przemówią do|dziedzinę i w domu Bożym trzeba mu 
BIO EE ie- | fantazji i duszy jemu była pomostem w 
szym chorałem -historycznego wspomnie- | fantazji s y Jen TSR A 
mia. Katedra Lundu, fachowego znawcę |nadziemskich uczuć krainy dat Lae, 
architektury niezaprzeczenie zachwyci; Rozpatrując się wtćj poważnój ka 


SZWECJA. 
Odczyty literackie miane w Dreznie 
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powiedni zupełnie całemu charakterowi 
świątyni, w którego czystym gotyku rażą 
nas niepomału formy nowewłoskiego stylu. 
Mimo to jest on jednym z najkorzystniej- 
szych ozdób tutejszego kościoła, robiony 
ze wzoru ołtarza klasztoru jezuiekiego 
w Loretto. Tuż obok w srebrnój oprawie 
zwłoki świętego Eryka, patrona Szwecji. 
Kazalnica rysunku wiekopomnego Tessina 
jest najpiękniejszą na całćj północy. — , 

Z pomiędzy grobowców przed innymi 
zwraca uwagę królewska gustawjańska ka- 
plica. Z uczuciem. prawdziwego wzrusze- 
nia przestąpimy te uroczyste progi histo- 
rycznego pomnika Szwecji. Tu stary, bro- 
daty rycerz, Gustaw I, pierwszy i rzeczy- 
wisty szlachcie, bo oswobodziciel narodu, 
spoczywa na twardóm mąarmurowóm po- 
słaniu, na tak zwanym swojóm Castrum 
doloris, na katafałku pomiędzy czterema 


nad wszystkie inne, pier- |myśli obrazy, żywićj pomimo woli uderzą | obeliskami roboty niewiadomego mistrza 


holenderskiego, które wykonane: były na 
obstalunek króla Jana III. Okna kaplicy 
malowane są przez Vaya. Stary Gustaw 


|w marmurze, z rozwianą na piersi brodą 


śni tutaj spokojnie. Obok niego spoczy- 
wają dwie pierwsze małżonki: Katarzyna 


a pamiątki i pomniki, | powraca! Zanim więc odejdzie -w ducha | Lauenburgska, matka króla Eryka i Mał- 


gorzata Lejonhufyud, która mu była rze- 


daleko donośniej- |garści tego ziemskiego popiołu, aby dia|czywistą bogdanką „ans kjerians aller- 


kdrasieś „perłą i ozdobą czasu swojego“, 
„Margaris aetatis gemma nitroque suae,“ 
jako jest na grobowcu wyryte. Obok tego 


z mgły marzycielstwa politycznego, ale 
marzeń, uczuć, nie zastąpiły doprawdy po- 
jęcia polityczne; udajemy poltyków ra- 
cjonalnych, ale pad maską tą kryje się 


ście narodową, czy tóż hohenzollernską |im dać odprawę za mowę tronową króla | nicestwo, nawet brak uznania najelemen- 


tarniejszych zasad polityki, odpowiednićj 
naszym czasom. Nie pora mówić o tóm 
i dowodzić tym co sieją, że zamiast zboża, 
rzucali i rzucają — plewy. 


Wiedeń 6 sierpnia, 

e Francuzi ponieśli klęskę pod Weis- 
senburgiem, niegdyś fortecą, dziś miejscem 
otwartóm. Na przebieg wypadków i wojny 
w ogólności, porażka ta nie wywrze wpły- 
wu; zaprzeczyć się jednak nie da, że 
Prusaków ośmieli do dalszych czynów. 

Skupione na tym punkcie siły wojsko- 
we Prus, do których przyłączono i Ba- 
warczyków, cztery razy były większe, niż 
francuzkie, a podług obliczeń organu co 
do stosunków pruskich zwykle dobrze po- 
informowanego N. fr Presse nawet 9 razy. 
Mimo tćj dysproporcji, opór Francuzów 
był silny i straty pruskićj armji w dwój- 
nasób większe. 

W każdym razie wodzą francuzkiego, 
który zaniechał środków ostrożności i nie 
był należycie poinformowany przez swych 
eclatreurs o nadciągających kclumnach 
francuzkich drogą, która prowadzi od Lan- 
dau równiną, od zarzutu nieprzezorności 
dyskulpować nie łatwo. SĘ 

Pokazuje się z tego pojedyńczego i 
w gruncie niewiele znaczącego wydarze- 
nia, że żołnierz francuzki w najtrudniej- 
szćj sytuacji da sobie radę i caeteris pa- 
ribus pruskiego zwalczy zręcznością wyż- 
szą i odwagą; ale że ostatecznie rezultat 
zależeć będzie od lepszego kierownictwa. 
Po którćj stronie mnićj będzie błędów u 
góry, kiedy przyjdzie do wielkićj bitwy 
rozstrzygającój, ta wyjdzie w tej kampanji 
zwycięzko. | 

Niezrozumiałą jest jeszcze rzeczą i do- 
piero obustronne szczegółowe sprawozda- 
nia tę okoliczność rozświecą, jak się mo- 
gło zdarzyć pod kierownictwem głównóm 
doświadczonego Mac-Mahona (bo do 
jego korpusu należała dywizja poległego 
na polu bitwy jenerała Douay), że nie 
było pod ręką żadnéj podpory (soutien) 
kiedy tak eksponowany korpusik, jakim 
był Douayego pod Weissenburgiem, był 
zmuszony przyjąć bitwę z nieprzyjacielem 
przeważnemi siłami dysponującym. 


Wiedeń. [Co do uzbrojeń austrjac 
kich] donoszą z sfer wojskowych, że to- 
czą się obrady o wzmocnieniu całego sy- 
stemu obronnego monarchji — ostateczne 
uchwały jednak jeszcze nie zapadły. 

Ww Ems, w Ołomuńcu, w Krakowie i 
Przerowie rozporządzono wielkie roboty 
ziemne i łamanie skał i dostawy mate- 
rjału drzewnego. 

Wanderer donosi, że linja nad rzeką 
Anizą obwarowaną zostanie 54 okopami 
ziemnymi w przeciągu 8 tygodni. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 

W pierwszych kilkudziesięciu egzemplarzach 
dodaiku wydanego dziś rano, wcisnęło się kilka 

per drukarskich, które w następujących po- 
prawione zostały. 

W obec wojennego popłochu i bardzo natu- 
ralnéj u nas ochoty do wojny, znajdują się prze- 
cież pismaki, którzy pozwalają sobie dworować 
w sposób płaski, niewłaściwy, nie w porę a nadto 
w sposób mogący zaszkodzić pożytecznym insty- 
tucjom i narazić je. Nie zwracalibyśmy uwagi 
na podobne małoletnie figle, gdyby nie to, że w 
chwilach takich, każdy nawet drobiazg karcić na- 
leży, a czynimy to tóm bardzićj na wezwanie wła- 
śnie przełożeństwa instytucji, na którćj całości i 
bezpieczeństwie tak miastu naszemu jak i całemu 
krajowi zależy, A 

Ostrzegamy przytóm, że hałasy o komitetach 
emigracyjnych czy krajowych, tyle mają wartości, 
ile pewne figury, które niemi chciałyby się bawić. 


PRZE 


i i ż i następujący : 
W sobotę odbyło się w kościele Panny Marji krajowa skarbu robi, że on jest przyczyną klęsk. ępujący 


zaślubienie panny Majewskićj córki tutejszego na- 
uczyciela szkół ludowych, z p. Wł. Kosińskim, pro- 
fesorem gimnazjum św, Anny. Prawdziwą niespo- 
dzianką było wykonanie na chórze podczas wo- 
tywy poślubnćj pięknćj mszy przez dzieci szkolne 
ze szkoły na Kleparzu pod.kierunkiem p Solłtyska, 
który chciał przez to okazać niejako wdzięczność 
swoją dla p, Majewskiego b. nauczyciela swego 
z pedagogicznego kursu. Publiczność zebrana w 
kościele ze ździwieniem przysłuchiwała się wdzię- 
cznym głosom dobrze wyćwiczonym. 

Pieniądze za które nic kupić nie można. 
Zdarzyło się to zapewne już nie jednemu, że 
mając pieniądze w kieszeni ze stęplem austrjac- 
kićj mennicy, znalazł się w położeniu owego gło- 
dnego Araba na puszczy czyniącego smutne rbz: 
myślania nad napotkanym workiem djamentów, 
który wziął za worek z kaszą. Są bowiem pie- 
niądze, które chociaż im państwo pozwala i na- 
kazuje kursować, zaledwie z wielką trudnością, 


wielkiego sarkofagu osobno złożone są 
zwłoki trzecićj żony Gustawa Kariny 
Stenbok. 

Kaplica, w którćj środku ustawiony jest 
castrum doloris, cała ustrojoną jest freskami 
malowanemi przez malarza Sandberga. 

Freski przedstawiają w wyrazistych 0- 
brazach ważniejsze sceny z życia pier- 
wszego Wazy i przypominają tę na poły 
mistyczną i upoetyzowaną postać wielkie- 
go monarchy. Widzimy z kolei przygody 
młodzieńca, jako się tuła po Dalekarlii, 
jego ucieczkę — jak w słomie pod wo- 
zem ukryty raniony, — tam znów w wło- 
ściańskićj stodole młóci. Późnićj widno 
walki z Duńczykiem, jego zwycięztwa i 
tryumfalne pochody. Jeden z lepszych o- 
brazów przedstawia Gustawa, jak przed 
senatem * miasta Lubeki błaga o pomoc 
dla uciśnionćj ojczyzny. 

W innym obrazie widzimy, jak otoczo- 
ny gromadą włościan delakarlijskich wśród 
gór Północy pod gołóm niebem nad brze- 
gami jeziora gorąco przemawia i wzrusza 
serca, co pod siermięgą poczciwie się o- 
dezwały. Dalekarlja! to wielkie dla Szwe- 
cji wspomnienie. Dalekarlja od chwili wy- 
swobodzenia po wszystkie wieki dumna z 
posłannictwa swojego; bo to wśród skał 
i jezior tutaj wymalowanych pierwsze o- 
dezwały się dzwony powstania i zwycięz- 
twa narodowego. 

Dalekarlja po dziś dzień zachowuje z 
tradycją pierwiastkowe przywileje zasłu- 
żonych ojczyźnie górali, którym wolno 


Smu wcisnąć do ręki za towar, którego się po- 
trzebuje. Podobny wypadek przytrafił się pewne- 
mu jegomości w Krakowie, który miał ten nie- 
winny zamiar, aby za 6-krajcarówkę z roku 1849 
kupić sobie cygar w trafice przy ulicy Florjań- 
skićj obok hotelu rossyjskiego. Sześciokrajcarówki 
tćj przyjąć mu nie chciano; wprawdzie po jednćj 
stronie była cna Wytarta, boć przecie już 21 lat 
była na świecie, ale na drugićj było wszystko 
co potrzeba to jest herb państwa i napis: „K. K, 
oestereichische Scheidemiinze.*  Daremnie nie- 
fortunny właściciel monety starał się wytłómaczyć 
właścicielce trafiki, że 6 krajcarówka chociaż 
stara, według pruwa ma kurs jeszcze na jakiś 
czas zapewniony; właścicielka trafiki bowiem w 
w swoim nieprzepartym wstręcie do tego rodzaju 
pieniędzy, oświadczyła mu wyraźnie i głośno, 
że nie ma bynajmnićj ochoty brać od niego lekcji 
prawa. Nie pozostawało więc nic innego, jak 
zabrać 6 krajca1ówkę do kieszeni (gdzie ich może 
więcćj nie było) i jak nam jéj niefortunny, wła- 
ściciel donosi, usiąść pod cieniem kasztanów na 
plantacjach i rozmyślać, jakimby sposobem i gdzie 
ją przemycić, 

©dparcie. — Szanowny redaktorze! — 
Wyczytawszy w kronice Czasu, iż na wieść o ja- 
kićmś zwycięztwie Prusaków nad Francuzami nie 
tylko Niemcy bawiący tutaj starali się telegram 
dotyczący rozszerzać, ale nadto, iż i Izraelici na 
Kleparzu objawili z powodu tego głośno swoją 
radość, poczuwam się do obowiązku wywieść z 
błędu wszystkieh, którzyby chociaż w przybliżeniu 
ostatniemu twierdzeniu wiarę dać chcieli, bo bo- 
lesném jest widzićć tak łatwowiernie przekręcane 
fakta wbrew wprawdzie. Izraelici tutejsi nawet 
aż do najzapaleńszych starowierców w całóm mie. 
ście, przypisując w pierwszćj chwili ważność pod- 
rzędnćj potyczce, tak zostali zasmuceni na wia- 
domość o odniesionćj korzyści ze strony Prusaków, 
iż prawie wszędzie widocznie to okazywali, a je- 
żeli referentowi kleparskiemu chciało się wykryć 
przeciwnie jakąś radość, to mocno się myli, bo 
najwięcćj miała ona cechę pozorną jakiejś odwagi, 
aby przytłumić chwilowy smutek i pokryć uczucie 
głębsze, któróm w rzeczywistości wszyscy 84 prze- 
jęci, Uczucie to jest jak każdego prawego Po- 
daka, sympatją ogólną dla Francji, którćj nic in- 
nego jak tylko szczęśliwego powodzenia się życzy. 

Znając szanowną redakcję Kraju, iż stawa za- 
wsze w obronie prawdy, spodziewam się, iż mi 
nie odmówi umieszczenia w czasopiśmie swém tych 
kilku słów w interesie prawdy, dobra ogólnego 
kraju, a nareszcie i dobrego imienia moich współ- 
wyznawców. Z uszanowaniem: 

Dr. D... 

Prusaki w Galicji.— Wadowice, 6 sierynia.— 
Wczoraj w południe dostał dzierżawca papierni 
na Mikołaju p. Lask, prusak, telegram z Berlina, 
że pod Weissenburg Prusacy Mac-Mahona zbili, 
obóz zabrali i 5 armat zdobyli, Wspólnicy Laska, 
który pruskim ajentem być musi, ciągle z Berli- 
nem korespondują, głosili czém rychlćj tę nowinę 
po Wadowicach. 

Zechciejże szanowny panie redaktorze na rząd 
wpłynąć, by wiadomości niepokojące Prusakom po 
kraju rogłaszać zabroniono. 

Jeden z wielu, 

Stacja telegraficzna z ograniczoną służbą 

dzienną otwartą została w Kamionce Strumiłowćj, 


ski umarł 4gn t, m. we Lwowie, w 2%ym roku 
życia. W zeszłym roku habilitował się na docen- 
ta prawa polskiego w uniwersytecie lwowskim, 
które tam aż dotąd wykładane było po niemiecku. 
Pracami swemi zasilał począwszy od r. 1862 „Ga- 
zetę narodową,* gdzie pisywał do fejletonu, „Dzien- 
nik literacki* i czasopismo „Prawnik.“ Nauka 
straciła w nim zdolnego i gorliwego prawnika. 

— Z powodu śmierci Maksymiljana Millera 
opowiada „Gazeta narodowa“ tragiczny epizod 
krwawego dramatu w Horożanach, którego akto- 
rem był nieboszczyk. Kilkunastu powstańców o- 
toczyła zgraja poduszczonych chłopów i mordo- 
wała ich w. sposób najokropniejszy, Dwóch z nich 
serdecznych przyjaciół postanowiło umrzeć razem 
z własnych rąk. Po ostatnim uścisku strzelili wza- 
jemnie do siebie, Jeden z nich, powiada „Gazeta 
Narodowa,“ który padł na miejscu, był poeta 
Skowroński, Miller nie otrzymał śmiertelne- 
go strzału. 

Prostujemy niniejszćm powyższą wiadomość ga- 
zety, żę ów Śmiertelnie ugodzony poeta nie na- 
zywał się Skowroński ale Maurycy Sikorski, 
Umieszczał on w poznańskim „Dzienniku litera- 
ckim* wiele ładnych poezji z podpisem: M. S. 
Przyjaciel jego i kolega Jan Zacharjasiewicz po- 
święcił pamięci téj katastrofy obrazek powieścio- 
wy.pod tytułem: „M. S. ustęp z życia mało 
znanych ludzi,* drukowany nakładem Kallen- 
bacha we Lwowie. 

Samobójstwo adw. dra Eligjusza Białoskór- 
skiego smutnóm echem obiło Się w naszóm mie- 
ście, gdzie nieboszczyk «cieszył się jak najlepszą 
reputacją i łączył w sobie przymioty prawego i 
uczciwego czlowieka i obywatela. To tóż we Lwo- 
wie smutna ta katastrofa ogólną zaprzątnęła uwa- 
gę tak, że czy to w domach prywatnych, czy na 
miejscach publicznych, o niczém więcój nie mó- 
wią jak o tym wypadku, Przedwczoraj przybyła 
matka nieboszczyka, tudzież brat jego zamieszka- 
ły w Złoczowie. Rozpacz matki niepodobna od- 
malować. Od przedwczoraj popołudnia wystawio- 
„no ciało na widok publiczny. Pogrzób odbył się 
wczoraj o godzinie 6ćj przed wieczorem wśród 
bardzo licznie zgromadzonćj publiczności. D. L. 

Brzesko, 7 sierpnia. — Wczoraj o godz. 8 po 
południu zgorzało w Słotwinie 10 domów i3 sto- 
doły pełne zboża. Powodem była nieostrożność. 
Budynki te nie były zabezpieczone. Ogień był 
tak gwałtowny, że w jednój chwili wszystkie te 
budynki naraz stały się pastwą płomieni i nie 
zdołano nawet najdrobniejszych ruchomości wy- 
ratować, a nawet trzody wygnać, któréj 7 sztuk 
także się spaliło. 

Nie można przy téj sposobności zamilczćć o nie- 
ludzkości i niedbałości kary godnćj jaka przy 
tóm nieszczęściu miejsce miała. Już to pomijając 
lud wiejski, który prawie przemocą do ratowania 
nakłaniać trzeba było i który żadnych przyborów 
do ratowania nigdy nie ma, tudzież wójta gminy, 
który jest tylko firmą malowaną; nie można da- 
rować zwierzchności gminnćj m. Brzeska, późnego 
przybycia z zepsutą sikawką bez żadnych przy- 
borów do ratowania, tóm więcćj, że z Okocima 
dwa razy dalćj odległego, nie tylko z wyborną 
sikawką, końmi, beczkami z wodą i konewkami 
pierwćj przybyć zdołano; ale nadto, że o godz. 8 
wieczór, kiedy jeszcze 6 domów i 2 stodoły w peł- 
nćm płomieniu stały, nikogo do utrzymania po- 


, Wieliczka, 7 sierpnia.—Dzisiaj przybył tu mi- rządku, wstrzymania ludzi do ratowania i podwód 
nisterjalny radzca baron Hingman, który wraz do wożenia wody WE było, ale nadto oprócz 
z zawezwanym tutaj starostą górniczym krakow- jednćj sikawki małej dworskićj ze Słotwiny przy 
skim p. Wachtlem.i jeszcze podobno z jakimś za- | którćj kilku ludzi i 2-ch żandarmów pracowało, 
wiadowcą, mają zbadać stosunki i wydać ostateczne | TeSZte sikawek, które „ właśnie najpotrzebniejsze 
orzeczenie, kto głównie jest przyczyną klęsk spra- | Iły» zabrano i tych biednych bez „dalszego tan 
wionych przez wodę w kopalni. i tunku, a w razie powstania najmniejszego wiatru 
Komisja ta byłaby jeszcze nie przybyła, gdyby | resztę ocalonych domów na pastwę płomienia po- 
nie opróżniona posada radcy góinictwa i zarządz- | Z0Stawiono, który nawet miasto niezbyt odległe 
cy salin w Bochni. Dyrekcja skarbowa we Lwo- | dosięgnąć mógł, „Dopiero deszcz o 11-ćj w nocy, 
wie przedstawiła ministerstwu na tę posadę je- |Jakby dia tych nieszczęśliwych zesłany, ogień. ġġ. 
dnego krajowca, ministerjum zaś a właściwie p. kolwiek przytiumił, 
Hingman zamyśla tę posadę udzielić jednemu z ‘Należy się téż słuszne podziękowanie pp. ofi- 
urzędników wielickich, o którym atoli komisja | Gjałowi Hejtman z kolei K. L., który swém przy- 
późnićj orzecze. Urzędnik ten jest Niemcem, tomnćm i energicznóm znalezieniem się, uratował 
przyrzekającym kiedyś za dwa lata nauczyć się|! stodołę, Leichter magazynier, uratował drugą 


mówić i pisać po polskul 


stodołę od ognia; jak niemnićj oficjalista p. H. 


Na to p. Hingman widać uwagi najmniejszćj nie Żelińskiego, p: Treszka, "który wraz z ludźmi z 
zwraca, znajomość języka jest u niego rzeczą pod- | browaru słotwińskiego był czynnym przy wożeniu 
rzędną, a chcąc owego urzędnika zrobić radzcą | WOdy -ma parami koni z dworu słotwińskiego. 


i radnym salin w Bochni, potrzebuje go tylko 


Z powodu obecnćj wejny. — Thiers napi- 


uniewinnić ze zarzutu jaki mu moralnie dyrekcja | 532 do jednego ze swych przyjaciół w Anglji list 


Na koszta soboru z naszćj biednćj Galicji a 

mianowicie ze Lwowa za pośrednictwem „Unji* 
wysłano do Rzymu 3717 złr, 53 cent. 
' Szczutka ostatni numer skonfiskowała proku- 
ratorja lwowska — za co? za to że przedstawił 
cara w podwójnćm wahaniu się raz, jako pijany, 
drugi raz na widok Galicji idącćj pod rękę z au- 
strjakiem. Wiedeńskim pismom wolno przedsta- 
wiać wszystkich panujących, nawet papieża w wszel- 
kich wcale nawet nieprzyzwoitych pozach. Czyliż 
wyłącznie porkuratorja lwowska czuje się powo- 
łaną do obrony świętości cara — czyliż sądzi, że 
świat nie wie o tém, że pan car codziennie bywa 
w stanie nieprzytomnym? 

Djabła wyszedł nr. 27. 

Dziennik lwowski pisze: „Przed kilkoma 
dniami wysłano do wszystkich wojsk kurendę, mo- 
cą którćj zakazano tak oficerom specjalnie, jak 
i żołnierzom, tudzież podofcerom prowadzić w 
miejscach publicznych rozmowy barwy politycznój.* 


Panie! 

Dziękuję ci za list, którym mnie zaszczyciłeś z 
okoliczności wydarzeń, przez które przechodzimy. 
Zawsze byłem tego zdania, że Francja będzie zmu- 
szoną oprzeć się ambicji Prus, które są narodem 
młodym i zdobywczym; ale myślałem zawsze, że 
tego nie należało czynić, dopókiby konieczność 
nie była udowodnioną i wszystkie narody euro- 
pejskie nie przyznały nam słuszności. Polityka 
jak i ludzkość zarówno nam to doradzały. Gdy- 
bym zażądawszy przedstawienia depesz, mógł był 
otrzymać dwadzieścia cztery godzin zwłoki, są- 
dzę, że moi współziomkowie mając czas zastano- 
wić się, byliby obstawali za pokojem, Nie udało mi 
się to, a teraz zawsze wierny. sztandarowi mojćj 
ojczyzny nie mogę nic innego robić tylko zanosić 
modły o jéj pomyślność, z gorącóm przytóm ży- 
czeniem, aby ona jak najmnićj ludzkość koszto- 
wała i sprowadziła za sobą pokój trwały. 


Thiers, deputow. z depart. Sekwany. 
Paryż, 25 lipca 1670. i 


od dnia zwycięztwa króla i możnych na-| Dzwoniły szturmem, za wolność świętą, 
rodu po imieniu, bez tytułu i etykiety w; Dzwoniły walką — ojczystój sprawy 


rozmowie nazywać, ; URI 
Przed tym obrazem, na widok gór, pół- 


I na Chrystyana grom pogrzebowy! 


nocnych brzegów jeziora Siljan i tćj szla- |Ten dzwon pamięci wciąż jeszcze dzwoni, 
chetnéj drużyny góralskićj, przypomina | Gdy w naszą ziemię wróg się ponęci; — 
„mi się obrazek dalekarlijski, o którym wspo- Stój! Szwecji wrogu! bo zdzwonówdrżeniem 
mina już Robert Kremer w swojćj| Ziemia roztwiera dla ciebie groby! 
„Naturze Północy,“ opisując jezioro Si- sal i 28 

ljan i historyczne jego wspomnienia za- | Wodo Siljanu! Dalatnu ziemio! 

rysowuje i mimowolnie wobec poematu | Pyszna dzielnico górskiego Świata, 
artysty powtarzam, końcowe strofy pie- |Ojczyzno Wazy i Engelbrechta, 

śniarza: Tyś wolność Svei wypiastowała l 


Natura z chwałą w wieniec uwite 
Stroi twój ziemi górskie wyżyny,  - 
A Szwed je. z dumą obcym wskazując, 
Odsłania klejnot dziejów korony. 


. . 
. . . . . . . 
. . . . ` . D . 


. . . 


Słychać w oddali dzwonek po rosie, - 
Kiedy niedzielne słoneczko wstaje, 

jl złoci w Mora koprowe szczyty; — 
A po jeziorze — modlitwa płynie... 


W ubogim piasku strojnój Północy, 
Wzrosło nasienie bujnego drzewa, 
Które dziś kwiatem swojćj korony . 
Zdobi pogodne ojczyzny czoło. 


Po sinój fali tłumemi łodzie 

|Płyną za dzwonka srebrzystym głosem, 
141 szmer pobożny, w pieśń się unosi — 
[I jak po strunach — modli się falą. 


Dzielnego szczepu — wolnego ludu 
Na onćm drzewie szumi korona, 
Pod którój cieniem Svea wśród burzy 
Skarbu wolności i światła strzeże. 

. 


Ląduje w brzegu już flota mała, — (Dalszy ciąg. nastąpi.) 
To szczep odziany, w prastare stroje, ai * 
Z czasów Gustawa na dzwonów. górze, RECT 


Gdzie się Śmiertelne dzwony odlały. 


;Co w Dalekarlii swobodnym. ludom 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
(Nadesłane). 

naszych () kolejach. j 

w 0% na galicyjskich kolejach a mia- 
nA kio na lwowsko-czerniowiec 
kolei, mimowoli nasuwają myśl, 
służbowy musi być bardzo wadliwy. 
Wiadomo powszechnie, że przy 6% 
lei tylko służba i niższe ? 
zajddją krajowcy, wyższe urzęda zaś po 
wierzono uieprzychylnym Kojce 2. 
pod kierownictwem dyroktorów ia a 
ców, a mianowiaie pp: Gintel i Ursprung. 
Gdy w urzędach, sądach i 


że organizm | nym, 


remi najwyższym punktem jest Geisberg. 
Teraz dopiero rozpoczęła artylerja fran- 
cuzka skuteczny ogień, a wojsko niemiec- 


Tak liczne |kie musiało wśród gradu kul przypuścić 


atak na wzgórza, nimby jeszcze korpus 


kićjjjen. Douay, który niechybnie był zgubio- 


zdołał otrzymać posiłki od Mac- 
Mahona. Działą francuzkie okropne czy- 


licyjskićj | niły spustoszenia w szeregach bawarskich, 
posady urzędników ale z armji pruskiego księcia następcy 


tronu bezustannie świeże przybywały siły. 


Niemcom, | Wzgórza wzięto szturmem; ostatki dywi- 
Niem-,zji jen. Douay schroniły się z biedą do 


Niedersalz, posuwając się na Wingen, 


szkołach zapro- | Olimbach, Kleeburg i Riedseltz, gdzie za- 
ci panowie jakby|jęto wzgórza, panujące zupełnie nad drogą 


wadzóno język narodowy, prowokację pu-|wiodątą z Weissenburg do Bietsch i z 


na uraganie BU wej don 

i i, ni ow 
a EPEE i autonomicznych wladz, 3 
dzież do osób prywatnych niemieckiego u y 3 
wają języka, ale w tymże języku wydają Ma - 
kie rozporządzenia, nawet do kelejowej i użby 
najniższych stopni, pomimo że ta nie włada nie- 
mieckim językiem, a ztąd często przez niezrozu- 
miałe i niedokładne przetłuinaczenia ;tych poz 
porządzeń powstają nieporozumienia, a w dal- 
szóm następstwie najsmutniejsze a 

adki narażające mienie, a nawet i życie 
publiczności. 

Nie przypuszczamy, 

ju drażnienie opinji ) 
eni lub el Zawiadowczćj P 
albo Jeneralnéj Dyrekcji w Wiedniu, p. Pöc 
bowiem inspektor „kolei Karola Ludwika obec- 
nie kierujący budową kolei lwowsko tarno- 
polskićj, we wszystkich korespondencjach z wła- 
dzami, osobami: prywatnemi isłużbą tylko pol- 
skiego używa języka, co mu powszechne zjedna- 
ło uznanie. 

Nie powątpiewamy, że p. Herz LH 
dyrektor galic. kolei K. L. który złoży y. 
tyle dowodów przychylności dla kraju, położy 
tame tym nadużyciom wpływającym tak bardzo 
na niekorzyść całćj instytucji ! pocieszamy 

się nadzieją, że i nasi krajowcy zasiada- 
jący w radzie zawiadowczćj pójdą za jego 
przykładem i z całą energją. wystąpią przeciw 
podobnym, panów Gintelów i Ursprungów ger- 


manizacyjnym zachciankom. 
OTEO y CEA 


ażeby dotkliwe tego ro- 
publicznéj wypływało 


= 


— Pierwsza uprzywił. przędzalnia lnu 
w Brodach została dnia 1 lipca b. r. w ruch 
puszczoną. 


od 


'— Do końca lipca b. r.. panowała zaraza 
na bydło rogate w Zalesiach powiatu czort- 
kowskiego i w Słonem powiatu zaleszczyc= 
kiego, gdzie z 413 sztuk „bydła 5 padło, 20 
chorych i 4 zdrowych ubito. 

Z e. k. namiestnietwa, 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1870. 


oi 


dencji do wszyst- | Weissenburg do Hagenau. 


W całćj tój walce Francuzi nadzwyczaj 
zacięty -stawiali opór. Bój toczył się nawet 
w ulicach Werssenburgu, zkąd Prusacy, 
dopiero po raz trzeci szturm przypuszcza- 
jąc, zdołali wyprzeć Francuzów; walczono 
o każdą piędź ziemi. Pruskie doniesienia 
o bezładnym odwrocie, równającym się 
ucieczce, są widocznie przesadzone; bo 
gdyby rzeczywiście zwycięztwo Prusaków 
tak było zupełnóm, a odwrót Francuzów 
tak bezładnym i niesfornym, pruski książę 
następca tronu byłby się pewnie z całą 
energją i z wytężeniem ostatnich sił starał 
korzystać z swego zwycięztwa, ścigając 
nieprzyjaciela, tém bardzićj, że znaczna 
część armji jego wcale nawet jeszcze w 
boju nie była. 

Co do strategicznych następstw téj po- 

tyczki zauważyć należy, że pruski książę 
następca tronu daléj się posuwa na tery- 
torjum francuzkićm i przez Lauterburg po- 
łączył się z dywizją badeńską. Zdaje się, 
że zamiarem jego jest zwrócić się na Ing- 
weiler, Savern i Pflazburg nad Saarą, by 
się tamże połączyć z środkiem armji nie- 
mieckićj. Był to w takim razie podwójny 
koncentryczny atak, zbyt ryzykowny ale 
ulubiony u pruskich dowódzców. 
g Jeżeli bowiem Francuzi szybko i ener- 
gicznie uderzą w środek nieprzyjacielskićj 
armji, jeżeli wszystkie swe siły ściągną, 
nim jeszcze pruski ks. następca tronu 
marszu dokonać zdoła, jeżeli go do tego 
jeszcze słabemi siłami (korpus Mac-Ma- 
hona) w drodze wstrzymają i przez to 
pochód jego opóźnią, natenczas rozstrzy- 
guą walkę nim jeszcze trzecia armja zdą- 
ży do wzięcia udziału. Jest to, nie chce- 
my przeczyć, tylko przypuszczeniem, choć 
bardzo prawdopodobnóm; ale jeżeli tak 
nie jest, tém lepićj dla „Francuzów. 

Ze Stuttgartu donoszą, że wojsko nie- 
mieckie straciło pod Weissenburgiem 8000 
zabitych i rannych. 

Bitwa pod Wörth. Królewicz pruski 


` Stian kasy oszczędności w Stanisławowie | po zwycięztwie. posuwał się daléj z swo- 


a miesiąc lipiec 1870. Stan wkładek wyno- 
sił Z AAR czerwca br. 228.844 złr. 67 c.; 
w miesiącu lipeu 1870 wpłynęło: æ) wkład- 
kami od 16 stron 15.196 złr. 54 c-; b) pro- 
cent niepodniesiony dopisano do kapitału wkład- 
kowego 5721 złr. 46 c., razem wpłynęło 
19,518 złr.; zaś zwrócono 105 stronom 9.667 
złr. 99 c.; przybyło razem 9.850 złr. 1 ct. 
Stan wkładek wynosi z końcem lipca 1870 
r. 258.684 złr. 68 ct. 
Stanisiawów 31 lipca 1870. 


- Wiadomości z teatru wojny. 


Powszechnie jeszcze przed kilku dniami 
z wielką niecierpliwością wyczekiwano wia- 
domości z pola walki; naturalnie że pod- 
ówczas nikt jeszcze nie „przypuszczał, że 
spodziewane wiadomości będą tego ro- 
dzaju, jak je teraz otrzymujemy, . R 

Dziś już wiadomości wojenne cisną się 
jedna za drugą i coraz dokładnićj dono- 
szą 0 starciach prusko-francuzkich, ale 
nie ziściły się nadzieje; każdy przyznaje, 
że w oczekiwaniach swoich doznał zawo- 
du. Prusy, które w roku 1866 pobiły Au- 
strję słabą i zacofaną , dziś wystąpiły do 
walki z zawsze dotąd zwycięzką armją 
francuzką — i nadspodziewanie — pierw- 
sze ich uderzenia, pierwsze natarcia po- 
myśloym uwieńczone zostały skutkiem.— 
Sąto wprawdzie dopiero początki, Z któ- 
rych o ostatecznym wypadku wojny wnio- 
skować jeszcze nie! można; ale zawsze 
kilkakrotnie już odniesione zwycięztwo 
daje wiele do myślenia. Jeszcze jednak 
linja Francuzów niezłamana, zwycięztwo 
może jeszcze powrócić do orłów fran- 
cuzkich. j ; 

Podajemy tu opis dwóch ostatnich nie- 
pomyślnych. dla Francji bitew, naturalnie 
o ile to przy zawsze jeszcze niedostató- 
cznych i niedokładnych wiadomościach 
uskutecznionóm być może. ; 

Potyczka pod Weissenburgiem. 
Francuzkie doniesienia, jakieśmy dotąd 
otrzymali, stwierdzają, cośmy przedtóm 
już uważali za prawdopodobne, tj. że 
byłto napad ze strony pruskićj, który się 
szczęśliwie udał. Nióma zresztą żadnego 
wątpienia, że odosobniona dywizja jen. 
Douay wobec cztery razy liczniejszych 
nieprzyjaciół prawdziwie bohaterski sta- 
wiła opór. Widać tóż, że Francuzi nie 
zapomnieli korzystać z dobrego stanowi- 
ska, jakie zajmowali, kiedy przez 8 go- 
dzin zdołali wytrzymać parcie tak prze- 
ważnych sił nieprzyjacielskich, a Prusacy 
tak znaczne ponieśli straty, że sam król 
pruski, donosząc telegramem o têm zwy” 
cięztwie, nazwał je „krwawem i opłaka- 
ném“. 

Prusacy posuwali się przez Ober-Otter- 
bach i Gross-Steinfeld; starcie nastąpiło 
bezpośrednio przy samém mieście w po- 
bliżu lasu. O zbliżaniu się nieprzyjaciół 
jen. Douay widocznie, nie był zawiado- 
mionym — zdaje się w skutek nieostroż- 
ności lub niedbalstwa przednich straży. 

Francuzi obozowali pod namiotami w 0- 
kolicy miasta a tyle straszni turkosi Zaj- 
mowali się jak najspokojnićj czyszczeniem 
kociołków, gdy nagle z lasów okalających 
miasto wypadło wojsko niemieckie i to 
w takićj liczbie, że wszelki opór zdawał 
się być niepodobnym. Wojsko bawarskie 
rozpoczęło bitwę; w pośrodku znajdował 
się dowódzca, pruski książę następca tro- 
nu z swym jeneralnym sztabem. Francuzi 
nie mogli wytrzymać w dolinie natarcia 
przeważnych sił niemieckich, dlatego po- 
rzuciwszy obóz namiotowy i miasto Weis- 
senburg, postanowili bronić wzgórz, tuż 
za miastem się wznoszących, między któ- 


ją armją — armja Mac-Mahona ustępo- 
wała do Wórth pozbierawszy szczątki dy- 
wizji Douay. Szło teraz o obronę ważnej 
linji kolejowćj łączącćj Strassburg i Thion- 
ville. Lecz francuzki marszałek został wi- 
docznie, zanim mógł otrzymać konieczne 
mu posiłki od Niemców szybko następu- 
jących w przeważnćj liczbie zaatakowany 
i póniósł ciężką klęskę. Może ona być 
niestety stanowczą dla całćj kampanii, 
gdyż cała linja francuzka jest przełama- 
ną. — Francuzi, którzy się opierali o 
małą górską forteczkę Bitsch, zostali rzu- 
ceni aż do Rohrbach. 

Kolej do Strassburga, połączenie z stoją- 
cemi w tych okolicachźj wojskami zostało 
stracone, lub przynajmniej. to ostatnie zna- 
cznie utrudnione, i główny front armji 
francuzkićj, który przed kilku dniami koło 
Forbach do gwałtownego zaczepnego dzia- 
łania byt skoncentrowany znajduje się po 
częściowóm zniszczeniu korpusu Mac-Ma- 
hona w trudném położeniu, gdyż napad- 
nięty od razu z prawego i lewego boku 
(gdyż Prusacy Saarbrücken odebrali i dzia- 
łają zaczepnie) będzie mógł mówić oszczęściu 
jeżeli zdoła usunąć się w granice drugiego 
okręgu fortecznego. Klęska spadła na 
Francuzów w sposób straszny, cięższy je- 
szcze i naglejszy jak na Austrję w r. 1866. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 6 sierpnia. Podczas, kiedy cze- 
skie;dzienniki mówią o wymarszu austrjac- 
kich wojsk ku granicy bawarskićj, list z 
Wiednia półurzędowego pragskiego Abend- 
blaitu oświadcza, że to wszystko jest tyl- 
ko przygotowaniem uzupełniającóm do od- 
pornego stanowiska i że nic nie rozpo- 
rządzono, ażeby z niego wyjść na korzyść 
jakiegoś obcego mocarstwa. 

Zagrzeb 6 sierpnia. Dziś rano przyle- 
piono na rogach domów i po ulicach roz- 
rzucono plakaty podburzające przeciw ar- 
cybiskupowi Michailowiczowi, tudzież pla- 
katy z wiwatami dla biskupa Strossmaye- 
ra. Policja niszczyła plakaty. 

Zągrzeb 6 sierpnia. Wjazd arcybisku- 
pa Michailowicza odbył się ze zwykłą 
okazałością. Jedna część ludności wołała: 
Żivio Strossmayr, druga część zachowy- 
wała się całkiem biernie. Do karety ar- 
cybiskupićj rzucano mnóstwo biletów wi- 
zytowych, na których były wydrukowane 
słowa: „Żivio Strossmayr.* Z powodów 
tych demonstracji wiele osób aresztowano. 

Monachjum 7 sierpnia. Jutro ma bi- 
skup regensburski ogłosić z ambony do- 
gmat nieomylności. Arcybiskupi: mona- 
chijski i baroberski i biskup augsburski 
postanowili na teraz ani go nie prokla- 
mować, ani tóż w piśmie pasterskićm nie 
rozpisywać. 

Berlin 6 sierpnia, godz. 91 wieczór. 
W tój chwili w skutek nówój wiadomości 
o zwycięztwie wielkie zgromadzenie ludu 
przed królewskim pałacem. 

Generał Bonin, mając przy boku pre- 
zydenta policji Momba, miał z balkonu 
następną przemowę: „Król telegrafuje, że 
książę następca tronu pobił na głowę pod 
Wórth najlepszego jenerała fraacuzkiego 
Mac- Mahona. Nieprzyjaciel został ku 
Rohrbach odparty.* Grzmiące hurra, wo- 
łanie, aby królowa (nie będąca wówczas 
w pałacu) się zjawiła, W mieście panuje 
wielkie, pełne entuzjazmu wzruszenie. O 
7 godz. wieczór przechodziło 400 jeńców 
przez miasto, pomiędzy nimi także turko- 
sy; zachowanie się publiczności było od- 
powiednie. 

Berlin, 5 sicrpnia, — Jutro przybędzie 
tu transport jeńców francnzkich. — Miasto 
przystrojone chorągwiami, teatra oświetlo- 
ne wspaniale.-- W niedzielę odprawionćm 
będzie dziękczynne nabożeństwo po kościo- 
łach. Wczoraj wieczór, kiedy królowa ka- 
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zała przed pałacem odczytać oficerom de- 
peszę króla zgromadzonemu ludowi, mu- 
siała mu się ukazać trzechkrotnie, wzy- 
wana radośnemi okrzykami. 

Berlin 5 sierpnia. Królowa przyjmowa- 
ła wczoraj popołudniu księcia Gorcz:kowa. 
Obwieszczenie jenerała Vogel -Falkeustein 
zabrania — zmieniając dawniejszy zakaz, 
przeładowania tylko zboża w portach pół- 
nocnych Niemiec, wprost do Francji. 

Berlin 6 sierpnia. Podług telegramu 
z Waszyugtonu, pogłoska, jakoby jenera- 
łowie Lee, Johnston i Sheridan ofiarowali 
cesarzowi francuzkiemu swoje usługi, naj- 
kategorycznićj uznana jest za nieuzasa- 
dnioną. 

Berlin 6 sierpnia. Ogłoszenie policyjne 
powiada: „Dziś wieczór ma nastąpić przy- 
bycie francuzkich jeńców, którzy będą 
daléj przewiezieni koleją łączącą. Chociaż 
się spodziewamy, że Paryżanie nie będą 
mieć w téj wojnie podobnego widowiska, 
to przecież my Berlińczycy spokojnóm i 
godnóm zachowaniem się przy tój sposo 
bności złóżmy dowód, że wiemy, jak się 
obchodzić z pojmanymi nieprzyjaciółmi.* 

Moguncja, 5 sierpnia — Z głównéj 
kwatery armji południowćj donoszą, ze li- 
czba jeńców nierannych wynosi 800. 

Frankfurt, 5 sierpnia — Dziś przed- 
południem przewieziono tędy jeńców 10 
oficerów i 480 żołnierzy. Dano im tu jeść 
i wysłano dalej. Oczekują więcej jeńców. 

Drezno, 6 sierpnia. — Król saski pełni 
todczas pobytu króla pruskiego przy armji, 
obowiązki naczelnika Związku niemieckiego. 

Ludwigshafen 6 sierpnia. Pod Sulz 
przy Wórth został Mac-Mahon od księ- 
cią następcy tronu na miazgę starty; ty- 
siące jeńców zostało pojmanych przez 
Niemców; ponieśli oni jednak wielkie 
straty. 

Neunkirchen 5 sierpnia. Z St. Johann 
(pod Saarbrücken) donoszą z dnia dzi- 
siejszego, że Francuzi miotają granaty na 
tameczną stację kolei żelaznej. 

Monachjum 5 sierpnia. Otrzymano tu 
pewne wiadomości z SŚchweigen (obok 
Weissenburga), gdzie kwatera królewicza. 
Według nich najdalćj w niedzielę ocze- 
kiwać można walnój bitwy. Francuzi zgro- 
madzili swoje główne siły naprzeciw obu 
korpusom księcia Fryderyka Karola i jen. 
Steinmetza i tam zapewne uderzą Fran- 
cuzi. Naprzeciw królewicza stoi tylko kor- 
pus Mac-Mahona, który w skutke bitwy 
pod Weissenburgiem musiał się cofnąć 
aż do stóp Vogezów i czeka na posiłki. 
Naprzeciw korpusu obserwacyjnego ba- 
deńsko-wirtemberskiego, zebranego pod 
Freiburgiem gromadzą się Francuzi w 
znacznój sile, co powoduje nas do wzma- 
cniania się. 

Karlsruhe 5 sierpnia. Karlsruker Ztg. 
donosi: Dywizja badeńska posunęła się 
wczoraj przed południem ku południowi 
i przeprawiła się przez granicę francuz- 
ką; główna kwatera w Lauterburgu. Re- 
konesans na lewym brzegu Renu pod Selz 
wykazał, że mało tam Francuzów. Woj- 
sko badeńskie zabrało 30 łodzi, które 
przeciągnięto na prawy brzeg. Jeden po- 
rucznik i dwóch żołnierzy zabitych, jeden 
raniony. % 

Paryż 6 sierp. Journal officiel pisze: 
8000 Francuzów pod Weissenburgiem mia- 
ło do czynienia z dwoma korpusami, mię- 


„dzy którymi znajdował się sam wybór pru- 


skićj gwardji. Nasze pułki pomimo swojćj 
liczebnój słabości stawiały przez kilka 
godzin opór z zadziwiającóm bohaterstwem 
i kiedy się cofnęły, straty nieprzyjaciela 
były tak znaczne, że się nie odważył ści- 
gać. Podczas kiedyśmy pod Saarbriicken 
pruską linję odcięli, nasza linja nie zo- 
stała odciętą. 

Podczas wczorajszego zbiegowiska przed 
domem wymiany Hirscha pewien gwardzi- 
sta narodowy nie dopuścił, aby tłum zni- 
szczył herb rosyjski, który wzięto za herb 
pruski. Tłum dawał oklaski gwardziście, 
wołając: niech żyje Rossja! 

Paryż 6 sierp. 8 godz. 20 m. wieczór. 
Proklamacja rady ministrów: „Zostaliście 
sprawiedliwie wzburzeni przez manewr 
niegodny. Winny został pochwycony, sąd 
bada. Rząd przedsiębierze najenergiczniej- 
sze środki, ażeby taka nikczemność po- 
wtórzyć się nie mogła. (Odnosi się to do 
fałszywych, tendencyjnych wieści.) W imie 
ojczyzny, w imie naszóćj bohaterskićj ar- 
mji żądamy od was, iżbyście się zacho- 
wywali spokojnie i ciarpliwie i utrzymy- 
wali porządek. Nieporządki w Paryżu by- 
łyby zwycięztwem dla Prusaków. Jak tyl- 
ko nadejdzie pewna wiadomość, dobra 
czy zła, zaraz wam udzieloną będzie. — 
Bądźmy zgodni i niechaj w tćj chwili o- 
żywia nas tylko jedna myśl i jedno ży- 
życzenie: triumf naszój armji. > 

Paryż 5 lipca. Rozporządzenie prefekta 
policji, spowodowane wewnętrznemi ma- 
newrami pewnych we Francji zamieszka- 
łych cudzoziemców przeciw bezpieczeń- 
stwu państwa, wzywa wszystkich podda- 
nych niemieckich, aby w ciągu trzech dni 
stawili się przed komisarzem policji 
o pozwolenie pobytu. — Rozporządzenie 
to nie odnosi się do cudzoziemców we 
Francji neutralizowanych i tych, co mają 
już szczegółowe pozwolenie mieszkania 
we Francji. 

„Dzienniki nadmieniają o wczorajszćj 
bitwie pod Weissenburgiem. Zapewniają, 
że główna kwatera króla pruskiego znaj- 
duje się w Koblencji, księcia Fryderyka 
Karola w Kreuznach, królewicza pruskie- 
go w Mannheim. | 

Paryż 6 sierp. Wielka demonstracja 
hałaśliwa przed kantorami Leona i Dre- 
hera spowodowana była podejrzeniem, iż 
bankierowie ci wywożą złoto. Wystawy 
ich sklepów zburzono i znaczną zrządzo- 
no szkodę. Zbiegowisko z trudnością roz- 
pędzono. 

Paryż 6 sierp. Z Metz donoszą z dnia 
5go urzędownie: Mac-Mahon jest w po- 
siadaniu silnćj pozycji z jednym korpu- 
sem armji. Wszystkie korpusy połączone 
są telegrafami. 

Paryż 5 sierp. Przynoszą tu następu- 
jące szczegóły o bitwie pod Weissenbur- 
giem: Brygada Pellé na fianku i w środ- 
ku obozująca pod Weissenburgiem na 
brzegu lasu, zaskoczoną była 4go b. m. 
przez pruską i bawarską konnicę, oraz 
skupionym ogniem działowym; kilka kom- 
panji turkosów, którzy w lesie na boku 
czyścili kociołki, dostało się do niewoli. 
Mimo tego wielu tych jeńców broniło się 
okropnie nożami, Jenerał Pellé rzucił się 


RZESZY n a a 


pieszo na czele 1 pułku żuawów w tłum ļ wiedzieliśmy, że stoimy przeciw téj stronie, 
nieprzyjaciela, który już zabrał broń w|po któréj jest jawny czy tajny sojusz Rossji. 


kozły złożoną i namioty przednićj straży. | Dzisiejsze objawy sojuszu Rossji z Prusa- |k 


Jenerał dywizji Douay rzucił się potóm|mi mogą bić tejne (lubo i E 
z 10 bataljonem TES W walke dnach dem podaliśmy jeż ZE da 
jazdę nieprzyjacielską z bagnetem w ręku jnictwa, dostawę broni i oficerów niemie- 
na piechotę, która w sile 9 brygad zejckich i t. p.) — powołujemy się atoli na 
wszystkich stron równocześnie wzięła go| wyrzeczoną przez Bismarka zasadę, „że 
w ogień. Douay wytrzymywał przez go-||Prusy bez przyjaźni Rossji obejść się nie 
dzinę straszną przewagę nieprzyjaciela | mogą.“ Stojąc dziś po stronie Francji 
morderczym ogniem szaszepotów i dwoma |zaprawdę nie możemy się domyśleć w 
batecjami brygady. czómkyśmy sprawie polskićj szkodzić mo- 
Wśród tego telegraf polny zaalarmował jgli Czy może Prusy zerwały już sojusz z 
całe wojsko francuzkie. Mac-Mahon przy-| M«skwą, czy może Bismark podniósł 
był Jeszcze na czas z wojskiem zmęczo-|sprawę polską? n 
ném, aby uratować dywizję Douay wal-| Dla Anstrji jeżeli kiedy to dzisiaj nade- 
czącą bohatersko i którój 60 dział nie-|szła pora do stanowczego podjęcia pod- 
przyjacielskich nie zdołało zmusić do co-|wójnćj akcji, z których jedna drugą wa- 
fnięcia się. Douay poległ kilku kulami|runkują to jest militarn éj i polity- 
przeszyty na czele 10 bataljonu strzelców. ļczn éj, gdyż jak słusznie mowi jeden 
Artylerja badeńska utrudniła jeszcze roz-|dzieunik, dzisiaj wobec zastępców cezary- 
winięcie się dywizji posiłkującćój Mac-|zmu i machjawelizmu wiodących z sobą bój 
Mahona na prawóm skrzydle. nietylko słychać w powietrzu okrzyk „bia- 
Bruksela 6 sierpnia. Moniteur bełgejda zwyciężouym,“ ale nadto „biada niéu- 
donosi: Wywóz i przewóz bronii amuwicji | zbrojonym.* Bez politycznego” odrodzenia 
wszelkiego rodzaju jest na teraz zabronio- | niepodobna jest dla Austrji wojenna goto- 
Ra wywóz do krajów neutralnych po-| wość. ć o. > 
zwołony. Przytoczymy, tak j f ie 
Bazylea 5 sierpnia. Z Rasztadtu do- iwa Jl. Žig, a IA 
noszą, że armja południowo - niemiecka | opozycja, gdy się hr. Potockiemu nareszcie 
rzuciła na Renie dwa mosty łyżwowe pod|w dwunastćj godzinie spodobało, wezwać 
Maximiliansau i posuwa się na Weissen-|ją na pomoc, nie skacze obu nogami do 
burg. — Również w stronie południowćj | rajchsratu, liczymy to na karb natury ludz- 
Schwarzwaldu wojsko jest w ruchu. (Pod|kićj, że te słowa, które dawnićj z Wiednia 
Maximiliansau stoją dwa stałe mosty ko-|na Pragę rzucano, teraz odwrotnie z Pra- 
lei żelaznéj badeńskićj i gościńca przez|gi do Wiednia odbrzmiewają — ale tak sa- 
Ren do Palatynatu). mo tych słów czeskich przewódzców, jak 
Genewa 5 sierpnia. Vimercati przy- | niegdyś słów matadorów rajchsratowych nie 
był do Metz z własnoręcznym listem Wik- | bierzemy za prawdę. Było to poprostu kłam- 
tora Emanuela do cesarza tyczącym się|stwem, gdy w Wiedniu mówiono: nie po- 
przymierza zaczepno - odpornego" między | trzebujemy Czechów, tak samo nieprawdą 
Włochami a Francją. Traktak ten ma być|jest, co nam teraz z nad Mołdawy wołają: 
jednak trzymany przez kilka dni w taje-|uie potrzebujemy was, chcemy stać sami 
tmnicy, w ciągu których oczekują stanow- | dla siebie.: Z obu stron zgrzeszono ciężko 
czych wypadków. i i trzeba naprawić te grzechy w tój niebez- 
Florencja 4 sierpnia. Do konwencji of piecznój chwili. Potrzeba wspólnego dzia- 
Rzym załączone są tajne artykuły, odno-|łania wszystkich plemion, jeżeli chcemy o 
szące się do neutralności Austrji. Książę |calić państwo w tém wielkióćm przesileniu 
Metternich niebrał udziału w naradach į Gdy hr. Potocki pod naciskiem potrzeby, 
z Nigrą. Zdaje się, że w Wiedniu tylko|która na nas nadciąga, postanowił zerwać 
część układów francuzkich jest znana. g ostatnim szczątkiem kliki grudniowćj 
Florencja 5 sierpnia. Poseł pruski dziś| (kiedy zerwał, przez co? w ostatnich aktach 
oczekiwany. Zdaniem Opinione przywozi on | nawet przysięga jeszcze na wiernokonsty= 
kategoryczną notę, a jeźli odpowiedź nie|tucyjnośćl)* być może, że stanęła mu na 
będzie zadawalniającą, Prusy mają natych- | pamięci jego ściślejsza (czy nie obszerniej 
miast wypowiedzieć wojnę. Wezwanie jest)sza?) ojczyznu biedna, nieszczęśliwa Polska 
podobno nie do przyjęcia przez Włochy. |i mógł sobie mówić, żeby najstraszliwszy 
„Flore: cja 5 sierpnia wieczór. Gaz. uffi- | przykład, przekazany przez historję o skut- 
ciale zdaje sprawę o zamieszkach zaszłych |kach niezgody stał żywo przed obywatela- 
onegdaj w Genui. Wybuchły one z powo-|mi państwa, któremu ten sam los 
dn procesu przeciw czterem obwinionym o|grozi. I ten przykład stoi przed nami 
zbrodnię przeciw bezpieczeństwu państwa. | zatrze on niezgodę, skłoni ludy Austrji w 
Zbudowano cztery barykady, lecz wojsko |dwunastój godzinie do tego, żeby Ro. 
je zdobyło. Jeden z wichrzycieli poległ, |jwnocześnie wewn ęt rz ne zamie- 
dwóch było ranionych, 11 aresztowanych |szki załatwići z 
Z wojska jeden Bezsagłiere i dowódzca stra-|niebezpieczeństwu stawić czo- 
ży bezpieczeństwa ranieni. Lanza po-|ło i wszystkie gorzkie słowa, które teraz 
twierdza w senacie te wiadomości, które| nad Mołdawą się odzywają ograniczą si 
jednak były bez znaczenia. do tego zdania: nię chcemy służyć t Iko 
Florencja 6 sierpnia. Nazłone mówi, że|do dźwigania juków w czasach Aban je- 
oczekiwać można publikacji noty pruskićj|czeństwa, chcemy wpośród ucisku chwili 
o kwestji rzymskićj. Minister wojny oświad- | położyć kamień węgielny do trwałego RE 
czył w senacie, że wszystkie magazyny są| rządkowania państwowych stosunków N 
pełne; artylerja może dostarczyć 480 dof strji.“ Jest to głos szczeęry—lecz musim 
640 dział. Senat przyjął jednogłośnie wnio- | zwrócić uwagę najpierw, że po państwow X 
sek Scialoi z poprawką Cambray-|upadku Polski, pozostał naród DoE h 
Digny, że naród musi wobec wewnętrz-|więc warunek bytu i dźwignięcia się— 
nych i zewnętrznych ewentualności zbroić | rozbiorze zas Austcji nie hozo ałoby śla- 
się. „ |du do odszukania napowró 18 j 
Florencja, 6 sierpnia, w nocy. Opźnione| spójni. = ową PAMONA 
Independenza ltalienar.i inne dzienniki od-,| Kraje i ludy, które: i} bez Austrji nie 
pierają insynuacje wiedeńskich dzienników, | przepadną, nie dlatego chok iść z dE 7 
jakoby Włochy do wojny Austrję nakłaniały.|zem jakoby bez nićj groziła im MA 
Udowadniają one, że Włochy szczerze ży- | bynajmnićj, groziłaby im tylko d E 
czą sobie zlokalizowania walki i żeby od-|cięższa jeszcze droga niewoli A do FRA 
powiedzialność bynajmniej nie spadała na| wyzwolenia. Z Austrją zaś idąc T 
nie, gdyby pomimo ich usiłowań wojna się| takową, a sobie pomagają. Potrzebań ika, 
rozpowszechniła. i żeby polityka wiedeńska nie p zaadzał. 
Opinione zaprzecza, jakoby hr. Vimercati | rozwojowi tego naturalnego stosunku 
miał sobie ponowną misję odrządu włoskiego.| O uzbrojeniach Austrji możem 
Lizbona 6 sierp. Pismo Don Fernan-|już podać napewne: Urlopników i a. 
da obstaje przy nieprzyjęciu hiszpańskićj|wistów artylerji już powołano, skupienie 
korony i uprasza swego korespondenta, |floty już się rozpoczęło, ściągają już o- 
aby „mu o tćj sprawie nic więcćj nie|kręta, które leżały w zagranicznych por- 
mówił. OBRA tach. Poczyniono również wszystko co po- 
Londyn 5 sierpnia w nocy. W izbie niż- | trzeba, żeby całą armję w jak najkrótszym 
szćj na interpelację Jenkinsona odrzekł|czasie zmobilizować. Około Kraki gs 
Gladstone: że musi co do uchwał rządu | rozpoczęły się już roboty fortyfikacyjne 
pod względem Belgji odesłać do ostatnich|Nie pora wdawać się tu w krytykę wek 
oświadczeń Granvilla. Cardeweill|robót, napomkniemy tylko, że jeżeliby 
oświadczył, że zapasy amunicji wystarczają | kiedykolwiek Austrja nie szła na Moskwę 
na wszelkie przypadki. Childers dejejzaczepnie, żadneby jéj fortyfikacje nie 
A GA pod względem | pomogły. i 
stanu floty. la stone mówi, że cały Graz. Tagesp. pisze w tym locie: 
wywóz koni w lipcu wynosił 1,288, z tych „Mobikzścje S bik zad: 
679 do Francji. } ; cichych przygotowań w stadjum głośnój 
Kopenhaga 5 sierpnia. . Tymczasowa | rzeczywistości. Artylerja, którój uzbroje- 
ustawa upoważnia ministra skarbu do wy-|nie najwięcój czasu wymaga, już odbiera 
puszczenia 5 miljonów talarów w listach | materjały z komend dotyczących. Komisje 
kredytowych. Umorzenie naznaczone na| asenterunkowe do „remontów“ EERTE 
koniec roku 1872. | j w Peszcie i Lwowie zakupiły już i za- 
„Kopenhaga 5 sierpnia. Po południu o| kupują jeszcze kilka tysięcy koni. Mini- 
3éj popłynęło pięć fregat pancernych, ister wojny wysłał do każdój jeneralnćj 
cztery małe statki i parowiec awizowy|komendy dwa zapieczętowane roz- 
floty francuzkićj na południe Horsóer. kazy, mające być otworzonemi za na- 


Petersburg 5 sierpnia. Journal de St.|dejściem telegramu. Obejmują one szcze- 


Peiersbourg pisze, iż na wczorajszóm 
przyjęciu ciała dyplomatycznego z powo- 
du onegdajszćj uroczystości dworskićj 
(imienin cesarzowćj) pełnomocnik belgij-|na stopie wojennćj. Bez sz Ó 
ski przedstawiony był cesarstwu, którzy źwoływania drlodników w Ce 
w najuprzejmiejszych wyrazach i objawia- | piechota i strzelcy będą posiadały pra- 
jąc mu szczególne swoje poważanie dla|wie wojenną siłę, gdyż rozporządzenie mi- 
króla Belgji, podziękowali za serdeczne | nistra wojny, ażeby 3 klasy rezerwistów 
przyjęcie w. ks. Włodzimierza w czasie |w połowie sierpnia odbyły ćwiczenia, ma 
jego pobytu w Brukseli. í na celu, żeby pod ręką mieć 120 000 lu- 
Petersburg 6 sierp. Cesarzewicz na-|dzi. Przesłano również rozkaz specjalny 
stępca tronu odjechał ztąd dzisiaj do Ko-|do piechoty, ażeby na „wszslkie w y- 
penhagi. : padki“ były w pogotowiu pociągi i słu- 
Przegląd polityczny. żba pociągowa. Dyrekcja poczt i- telegra- 
Ech ; fów oddała już pod dzspozycję minister- 
0d r eda keji „je dnego z wiel-|stwa wojny urzędników zdolnych do po- 
kich dzienników pruskich, otrzy-|lowój służby telegraficznój i pocztowój.* 
maliśmy list z żalami, że piszemy i zamie-| Mianowanie marszałków i wicemarków 
szczamy korespondencje wystawiające w nie-|dla sejmów w Austrii nastąpi dopiero 
korzystnóm świetle patrjotyzm i zapał nie-| przed samém otwarciem sesji, gdyż pro- 
miecki, że zapoznajemy, „że Niemcy pro-| pozycje jeszcze nie nadeszły do Wiednia. 
wadzą najsprawiedliwszą wojnę o wolność,“ Pod wrażeniem ciosów, jakie armja 
„że przez to szkodzimy właśnie sprawie|francuzka poniosła wądniach ostatnich, a 
polskiej. sa które jakkolwiek jeszcze nie decydujące 
Dajemy tu publicznie odpowiedź: nadają już całój wojnie zupełnie inny 
1) korespondencje nasze ilustrowane by- | charakter otwierając drogę: zastępom pru- 
ły faktami świadczącemi, że kraje niemie- | skim w samo serce Francji, obawiamy się 
ckie sprzymierzone z Prusami tylko z przy-|aby Paryż, który już po wiadomości o 
musu szły na wojnę; wzięciu Weissenburgu był wzburzony, ja- 
2) nie myślimy bynajmnićj uwłaczać pra-|kim niewczesnym wybuchem namiętności 
wom narodu niemieckiego do wolności i|ludowćj nie przyczynił się do uzupełnie- 
niepodległości—inną rzeczą jednak jest he-|nia nieszczęścia Francji, nieszczęścia spo- 
gemonja militaryzmu pruskiego; wodowanego widocznie, jak dziś już twier- 
3) nie prowadzimy wcale polityki sym-|dzić można, lekkomyślnością rządu, któ- 
patji czy sentymentów —ale interesu i po-'remu gorączkowo chciało się zaczęcia 


gółowe rozkazy mobilizacji i dyspozycje 
co do marszów. W piechocie ma być na 


ewngtrznemu 


razie tylko po 5 bataljonów postawionych 


3 


~ 


wojny, a który mimo to zaniedbał jak się 
zdaje przysposobienia dostatecznych środ- 
ów do prowadzenia wojny i dziś prowa- 
dzi ją niedołężnie. Dotychczasowe zwy. 
cięztwa pruskie są rezultatami znakomi- 
tćj przewagi sił pruskich i szybkiego po- 
stępowania naprzód tychże sił. Widzimy 
tu śmiałość i szybkość wykonania pole- 
gającą zdaje się na dobrze osnutym pla- 
nie. Powtarzamy, że wobec tego nie za- 
dziwiłby nas wcale jakiś rozpaczny ruch 


w Paryżu, tém więcćj, że i P 
żu, éj, rusy muszą 
tam mieć swych ajentów. Ale ruch taki 


w téj chwili nieskierowany przeciw ze 
wnętrznemu nieprzyjacielowi brity zgubą 
Francji. Może téż dobrze zrozumiany pa- 
trjotyzm potrafi ten ruch skierować że 
ŻY, nieprzyjacielowi zewnętrznemu. > 

; Za ‘o Berlin jest w patrjotycznéj eks- 
azie. l nie dziwimy się temu bynajmnićj 
Przez zwycięztwo nad Francją Bid Ę 
bok europejskiego zdobywają sobie Saia. 
towe stanowisko, stają się najpotężniej- 
szóm od razu państwem w Europie to 
toz. w nadziei, że będą dyktować prawa 
WRACA „Prusacy a za nimi Niemcy wy- 
n ają swoją radość głośnemi manifesta- 


nią, spadnie z dzisiejszych zwy- 


Co wobec zwyci 

ęstw 
MAREA pytanie, ale 
nej zabiorą sobie tylko opuszczone już 
a C y 
p Francuzów panstwo kościelne i ba: 

akcj zbrojno na dalsze wypadki. 
a pioz zdaje się nie myśli opuszczać 
ymu mimo prawdopodobnego zajęcia 


pruskish zrobią 
najprawdopodo- 


podczas gdy emi- 


j włoskim 
gracja na Maltę lub gdziekolwiek podda- 


aby go pod ó 
ea prawa państwa, do którego 
Roma zawiera urzędowe o- 
i tekscie dekretu o nie- 
zonym w Unita ji 
opuszczono słowa: „ideoque Bo 
mani Pontificis definitiones, ea sese abs- 
que consensu Ecclesiae irreformabiles esse“ 
„J. że do nieomylności orzeczeń papieżu 
ne potrzeba wcale kościoła. 
eiegramy donoszące o ważnych wy- 
padac na placu boju prześoiguęły Mial. 
: ej doniesienia, dlatego nie dajemy 
a p <spondencji zagranicznych, mó- 
4cych po większój części o faktach, 


które stracił EASY ZKE 
teliko. y całkowicie interes dla czy- 


Ostatnie telegramy. 


Paryż 7 sierpnia. Proklamacja 
cesarzowćj wzywa wobec poniesionćj 
klęski do jednomyślnój obrony Francji. 
Depesza z Metz donosi, że trzy zupeł- 
ne korpusy armji stoją z sobą w zwią- 
zku. Cofanie odbywa się dośrodkowym ` 
sposobem. Jenerał Coffinnier organizuje 
obronę (zapewne obywatelską.) Mówią 
o przełożeniu głównćj kwatery do Cha- 
lons, Oczekują głównéj bitwy koło 
sn Di z najsilniejszych twierdz 

ncuzkich z cał Ś ją lini 
rlks 4 dośrodkową linią 

Główna kwatera Mac-Mahona jest w 

Saverne. Szef sztabu jeneralnego Mac- 
Mahona jen. Colson zginął, jen. Raoult 
zagubiony, artylerja wiele ucierpiała. 
W razie potrzeby będzie gwardja na- 
rodowa bronić Paryża. Depesze z Nie- 
miec donoszą zewsząd o obchodach 
zwycięztwa. 
_ Paryż 8 sierp. Dekret zwołuje 
izby Już na jutro. Inny dekret powo - 
łuje pod broń wszystkich zdolnych o- 
bywateli od 30 do 40 lat. 

Journ. Of. mówi: Wszystko pozwa- 
la wierzyć, że wypadki bynajmniéj nie 
zaszkodziły ciągle zadawalniającym sto- 
suńkom z mocarstwami, które tak jak 
my życzą sobie utrzymania równowa- 
gi w Europie. Inny dekret wciela o- 
bywateli do ruchomćj gwardji.. 


świadczenie, ż 


Z giełdy wiedeńskićj 7 sierpnia. Z ; 
nicpewność, wkrótce ah w skat mab: 
AE poleton rapira z Berlina, z Frank- 
rtu i Hamburga ólna - ji 
kast ga ogólna: tendencja do 
O god. 12%, Kredytówe 226. An 
glosy 
190. Karola Ludwika 215, w 
Napoleony 10.47. MAZ 


„BEĘ” W niedzielę: popołudniu i w po- 
niedziałek rano wydaliśmy dodatki nad- 
zwyczajne — w razie nadejścia ważnych 
AA RA nie omieszkamy 
zawsze podać je natychmis i 
jek tj ychmiest czytelnikom. 

Kursa. — Wiedeń 8 sierp. g 12 
5% zjednoczony uług ESR 52.75 2 5 
zjdn. dług państwa w srebrze 62 60 — Kate 
dyn 127.75. Srebro 127,—, Dukat 10 295, 
Akcje kred. 235.—.— Lombardy 183. ° 
Losy z 1860 r. 87—. — Losy z 1864 r 
fa —— Akcje franko-austr. 84.— — Na- 
poleony — ——Akcje kolei Karola Łud ika 
> 50. — jaena kolei Liwow.= Czerniow. 

"— — Akcje kolei północn.wschodnićj 
145 —. — Akcje Banku 668,—, — Anja 
A RA CII (Vereinsbank) — — 

je banku jen. —. —,— Renta w srebrz 
62 50. — Galic. oblig. indemn, Hea 
Bank obrotu ——. — Akcje anglo-banku 
~ — Kolej rządowa —.— —. Kolej 
siedmiogrodzka 156—, — Kolej Rudolfa 


— 


~. z=. —- Kolej; pardubicka —,.=, — 
Kolej północna —.—, — Tramway Ee 
Bank LAG ET — Kolej wschodnia 
ma Sg: oid —.—. — Anglo-węgier- 


Usposobienie giełdy: pomyślne. 
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Redaktor odpowiedzialny : 
Br. Ludwik Gumplowicz, 


4 RZE: KRAJ z wtorku 9 sierpnia 1870. 
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Fo Ogłoszenie | = 
Przy ulicy kanoniczćj Nr. 126 na I pię- 
trze od tyłu znajduje się skład prawdzi- 
wego i wyborowego płótna we wszelkich 

gatunkach po cenach fabrycznych. 

Przyjmuje się także wszelkie materje do 
farbowania. Poleca się względom Szano- 

* wnój Publiczności. 834(1-3) , 


E Staunend billig. 28 


Alle Gattungen von echter, feinen Lein- 


Od dwudziestu lat istniejący 


| [PIERWSZY HANDEL, 
Od dnia 5 Sierpnia b. r. aż do dalszego KB i ; i i 

posiamowiemia, kursować bedzie na linji Krzebimia p |$ OBIĆ PAPIEROWYCH. wę 
Granica pociag mięszany dle przewozu OSÓB w na- 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszćm mam 3 6 
F > zaszezyl zawiadomić Szanowną Publiczność, ż 
módz wszelkim życzeniom i » re Bby 


fabricks- Prei ć i j ] i . j pod względem tapetowania i dekorowani 

wand zu Vabricks- Preisen sind „zu haben $ stępujacych godzinach > S ea zadość uczynić, wszedłem w stosunki z pierwszemi fabrykami anta 

inger DamberpngasseuNr. aGsimid Stook) Spg Odiazd z EFrzebini iz. $ = © wieczór "M JĄ Europy, a to z tój przyczyny, iż wyroby fabryk Pragskich i Wiedeń 

R NARA > i War i Jaze lA rZŁ0INnI © ALI Z. ERBE ER i WIECZOR . 3 Fo skich są dotychczas niewystarczające i sprowadziłem tak wielki zapas 
aselbst werden auch alle Stoffe zum| Pig ści is = | i wybór obić papierowych i Kni iro ahaaa à 

Färben aufgenommen. Man bittet das ge- żę Pi zyjazci do Granicy » 9 » 38 73 n M Lwowie nie istaał i ARA NAA oma Jain Ap iy alezan Mh 

ehrte Publikum um żahlreichen Zuspruch. R Fa 5 mieje, a sprowadziwszy takowe z Pary- 


| | | Ten pociąg zostaje w prostćm połączeniu z pociągiem osobowym $ R Sw wkorZENNy CRA, M Mag Ateen, AA 
Szłuczne Guano ODMORACM EW LEUKA S O, ANONACOŻA TD AOOTÓĆ AJJ. Wawa E A Gal aden 
| zujacym sposobność odbywania podróży siQ HRossyf pociagiem | |$ wszy głetowanie pokoju mającego 500 stóp kwadratowych, kosztuje począ- 
rossyjskim odchodzącym następnego dnia z Gramicy o godzinie W W Majat od wielu late aao a Pabicerską, do najwyższych cen. 
G no 40 LAO: 3 A roboty nietylko na lat kilka, lecz do pe E e dA 
"BAI Je S. Jürgens we Lwowie. 


EPAD 


E PES PONAS senaera np aean 


jako wyborny środek do mierzwienia wszystkich 
_ gatunków roślin okopowych, a mianowicie bura- 
ków, (buraków pastewnych), ziemniaków, owoców 
"strączkowych i liściowych, chmielu, wina krzewów, 
drzew owocowych, kultury. 772(6-12) 
Przez używanie ', do'1 łuta tegoż Guana na 
każdą roślinę, pomnaża i uszlachetnia się plon, 
tak co do obfitości, jako tćż co do jakości, 


Ces. król. uprzyw. Wieden 2 ől lipca 1870. 823(2-2) 


Isza wiedeńska fabryka „Guano“ | [i Dyr = ; 
gka n Ś yrekcya kolei cesarza Ferdynanda a | BO | 

Karola Ritter v. Stummer Traunfels.| p 3 EIT Dei tz | 

| zastępca firmy A. ANE R i morawsko-szlaziiéj kolei pofnmnocnej. R J uz niepotr zeba frotera | > 
, dom spedycyjny we Lwowie. ; ; 


Comtoir 1 Elisabethstrasse Nr. 10- 
Przepis używania oraz cennik przesyła się franco, 


Moja jedynie prawdziwa w połowie E tak é de 
3 4 połowie Europy z tak ogromnóm powodzeniem Pau 
chniona „Angielska kauczukówa pasta połyskująca* do najpyszniejszego, AOE E A A 
szego zapuszczania samomu posadzki wszelkiego rodzaju, rtwardćj lub miękkićj), nie potrzebuje 


już żadnćj przechwałki, gdyż za skutek jéj ręczy się. Każde dziecko może tę czynność załatwić. 


EUREC EAL TY STAW BROK A TOJA ZDZ „ŻAK RCA AIRA KA NA SAAGE 


i , i i i y CI ł V swiete Jedno pudełko (wystarczaj: ce na l okój w T iA j 
e Ea Smdipra narlonjs Kurcze epiieptyczne Oise" |, AUA AROMA NOA, pnie wirata pał de pl do zaycwmisoweo VNI 
eae i ` u ER TAF TE: : . š s. + p. TEE TEPP 1a wszelkich plam z każdćj materji, nie szkodzi kolorowi, a dla swćj przyjemnćj woni można jej . 
bardzo iękna pszenica hi LĄPINENIAN | leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji D:. €). failissch używać za perfumy. — Oryginalny flakon 80 cent. — PARYZKA POLITURA na MEBLE, do 
dzk | Ji JÈ § | | 152 Berlin— Louisenstrasse 45— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (131-400) najpiękniejszego politurowania samemu starych i takich mebli, na których olejna chropowatość 
„ Eberfeldz a N4 ka d $ wyszła \najnowszy wynalazek). Flakon z przepisem użycia 84 cent. Robota jest łatwa, skutek zdu- 
MÓW BLADA = NAA diróch kore atst. PoE SBa SZ SA "O bi isuot ogol oue eise miewający = ROSYJSKA PASTA na SKÓRY, do zachowania 1 nieprzemakalności obiwia: Puszka 
ków Banhof = Niśćj dwóch korcy obsta- Wi A a | o ogł Ia a Opad Jk taak Zagaja 
NW BE E Polg okte Taa Nate Spotita Br. Schieri w Wiedniu. główny skład u p. Jakoba Goldwassera na Stradomiu w domu Deichesa 
zurkiewicz í ) i 
; w Rzeszowie. 
Ludwinów., -  832(1-10) 


Od lat 5-ciu istniejąca za kaucją 10,500 złr publiczna 


cywilna i ; % wojskowa 
Agencyc Bra Sehiert, 


w Wiedniu, Naglergasse Nr. 22 

jest pierwszym i jedynym zakładem w Wiedniu, pośredniczącym 

w interesach mieszkańców wszystkich krajów koronnych. 

Dr. Schierl przyjmuje: 

a) Zastępstwo we wszystkich sprawach z e. k. ministerjami władzami cen- 
tralnemi i prywatnemi zakładami w Wiedniu; 

b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipotecznych lub 
innych publicznych; ; 

c) układanie i wnoszenie próźb do monarchy, zażaleń ete. 

d) wystaranie się o pożyczki; 

e) ściągnięcie należytości za małą prowizją; 459(32-60) 

f) wyrobienie lub opiekę przywilejów; i 

g) jako e. k. agent wojskowy tém samém człowiek fachowy, zastępstwo 
we wszystkich wypadkach służby wojskowej; 


- Za najlepszy dowód zadowolenia P. T. odbiorców, niechaj po- 

WAF służy urzędowy wykaz pocztowy.-— W roku 1867 otrzymaliśmy 

15,000 — w r. 1868 już 19,800 zamówień. — Taką liczbą nie. poszczyci się 
: żaden dom handlowy. 


-JAMŁAD STOLARSKI = 
BENEDYKTA WEINKOPF w WIEDNIU 


Landstrasse, Neulinggasse Nr, 4 
Sa | poleca się do wykonywania wszelkiego rodzaju 


| Papiery, bilety wizytowe, pieczątki 
| 6 inne rekwizyta do pisania, 


wszystko w najlepszych gatunkach po nadzwyczaj nizkich cenach. . 


Z 


urządzeń przy budowlach, kantorach i sklepach 
po cenach najumiarkowańszych. 


z 


Hasło nasze: I za tanie pieniądze dobry towar być może. 


Ak S ONDO "IG 


Bir. Schierłi w Wiedniu. 


Francuzki papier listowy Teki do pisania R) w ogólności udziela wszelkich możliwych objaśnień i zajmuje się wszel- Zlecenia każdćj chwili przyjmują się i j wł i 
z wytłoczeniem PI podanych imion, liter | małe, w oktawce, bez zameczka 1.20, 1.50, kiemi PA A w Wiedniu. | J przyjmują się 1 wy konywują bezzwłocznie. 
d i i koron. > < 1.80 złr. z kompl. przyrządem do pisania 1 im Jako były urzędnik konceptowy c. k. ministerjum skarbu dobrze obe-- 
W 100 sztuk w 8-ce, piękny biały 45 cent. sztuką 2, 2.50 złr. zbytkownie urządzone tak G znany z interesami, polecą się szczególnie do pośredniczenia w tymże minister- 
100 , 4 ang. lin, lub w paski 65'ct. | wewnątrz jak i zewnątrz złr. 3.50, 4, 4.50. W © | jum w sprawach opodatkowania, administracji tytoniowej, dóbr skarbowych, po- 
A 100 es a lin. w różn. kolor. 75 ct. | dużym in quarto formacie bez przyrządu 1.80 = datkowych zażaleń etc. etc. ; $ ? z 
"100 „in ato piękny biały 85 ct. 2.50 złr. z kompl. przyrządem do pisania 3, beda Kancelarja dra Schieri którćj organizacja stała się koniecznością i 
100 „ „ ang. liniow. lub w paski 1 złr. | 3.50, 4; zbytkownie urządzone 4.50, 5, 5.50. = zewsząd radośnie powitaną została skutkiem swćj przezorności energji i rzetel- 
100 kopert w 8ce białych 35 cent. Pi i listó z nego postępowania do tego stopnia w każdym miejscu monarchji jest znaną iż 
j p i Pieczątki do listów f z > 
E00 S „ mocnych w paski 50 cent. | dziś powszechnie używane , daleko praktycz- nie potrzebuje żadnego szczególnego polecenia. i 5 
100 y „ kolorowych 55 cent, niejsze niż opłatki i tak E najlep. gatunku Wprowadzenie w życie większych przedsiębiorstw w Austrji. 
100: > „ wewnątrz kolorowych 60 ct, | 7 frma herbem. nazwiskiemlub monogramem Zawiązanie towarzystw i t. p. które dr. Schierl skutkiem swoich wie- 
| 100 „ „ ma listy in 4to w paski 65 ct. | za EBU *ztuk zły 1.20 1000 szt. Złe. N lustronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pomyślnością przeprowadzał. 


i Za dwie pięknie wraz z koroną wytłoczone s 
litery w kolorze podług życzenia na 100 list. ; Papiery ; 

monogramm. 30 cent. ; Piękna koperta napełniona rozmaitego ga- 
Na 100 kopertach takiż monogramm 30 ct. | tunku i koloru papierem list. i kopertami 1 


100 sztuk biletów wizytowych © | Sztuka c. 25, 35, 50, 60, 80. 1 złe, | 
na piękn. papierze gustownie litogr. 1 złr. — Prakt. a tani podarek! nowy garniturek 


Honorarjum od mniejszych komisów za zaliczką pocziową, w zastęp- 
stwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka. | 
5 Na listy bez marki zwrotnéj, odpowiedź niefrankowana. 


br. Schierl w Wiedniu. 


iem 50 cent. | do pisania lany z bronzu, a składający się z EEE Ag ASEET D p Herr j z ogi 
e RE SeS arie 1C sztuk: przyrządu do pisania, rączki do NOR TETES NN o nabycia e A aa onay ZDK i ZA ulica Cadet 7, h 
i - Pióra stalowe. ` pióra, ciężarka, 2 lichtarzyków, termometru, aptece p. W. KA, >o 627(10-50). 
* Regulatory do każdćj ręki i do każdego pa- | lichtarza ręcznego, pudełka na zapałki, szczo- z Eu 
pieru 12 sztuk 24 cent. ) teczki do piór, podstawki do zegarka lub bi- 


1 tuzin angiel. w 12 najlepsz. gatunk. 10 ct. żutenji, wszystko to razem gustownie i pięknie 
-12 „ (1 karton) w powyższych gat. 80 ct. | wykonane, kosztuje tylko 3 złr. 
12 „ aluminium pióra nierdzewieające 80 ct: Najlepsze reisszeigi 
1 „ kauczukowe pióra, wyborny gat. 10 ct. | | Sztuka 80 c. 1, 1,20, 1.50 złr 
„ ołówk. wdobr. gat. 10,16, 25, 35, 45 ct. | | complet. 180, 2.50, 3 złr 
jl > rączek do piór „ ;10, 15, 20 30 ct. uł zażfeder M REZ: 2.90, : 
Powszechnie teraz używane o/ówki maszyno- | i cyrkiel mały 30 c. duży 40 
ti we nie łamiącó się prawie wcale. EU WO prl 
| sztuka oprawna w drzewo 10 ct. — 1 Szt. Globusy. 


Nadzwyczaj liczne uznania i zamówienia ze strony l PES" WEZWANIE "22 


parakłycznych tekarzye 
jakie w ostatnich czasach odebraliśmy, powodują nas do wymienienia tylko ji k | z" a na. 
kor części tychże. Używali do leczenia. najrozmaitszych chorób (piersi, i d 0 b a r d Z 0 S 0 rz y st n ej ko | 0 n | Z d cj l. 


j oprawna w kość 15 ct. » cen. 50, 80, złr. 1:50, 2, 3. p ZAK Ę TE 
M 1 sztuka z rączką OC Aea k Gig Pudełka na tusz. pluc, żołądka; nerwów, kaszlu, zaflegmienia, astmy, ogólnego osłabienia) 
1 sztuka radirgummi dg ołówka ladram. $ cb: | napełnione najlepszemi farbami í sztuka 30 Á 7 
za : wyrobów słodowych z ; D ; > elsa, ; 
Pieczątki. bardzo gustowne. cen. 50, 8i, złr. t, 1.50, Z. A p ; - RE AES" wadzieścia tysięcy morgów ziemi urodzajnój przeważnie 
‘1 piecztka z 2-ma literami i piękną rączką Notyski. Głównego składu Jana Hoffa nadwornego liweranta w Wiedniu, | pszenicznéj — między tém łąki, lasy sosnowe i dębowe — są do roż- 
50 CE wana T © imio- | po lv c. 15,20, wskóręoprawnecen.23,35,50. Ri RE. Ktiirninerring AL. M kolonizowania na wieczystą własność w Królestwie polskim w Lubel- 
h) om : : > A ; Ep Rz - ż i S R A RAE GLS 
A POM do Ea z nazwiskiem, Wyborny lak pachnący. f i to powiększćj części przez dłuższy czas, następujący lekarze : [i OH blisko granicy Galicyjskićj, aka ; 
Wo wyrób dobry po 2 złr. 80 ct.— 3:5) ct. | L sztuka, czerw. cen 8, lv. najlepszy W rb- Lekarz powiatowy Tonkoics w Severin, lekarz kolejowy Fitz w Weisskirchen, Foldes- [jg WE ena zadziwiająco niska. Za morgę najlepszej ziemi 25 złr za mniej 
Stampille wraz z pudełkiem blaszanćm, farbą | nych kolorach po 10 c. syi w Szine-Baralya, lekarz pow. Mittak A krezowa, No M Panno Fleischmann w |h lepszą 15 złr. Gleba Iszćj klasy. ; ' 
-i pendzlem 4 złr, 50 cent. i wynaleziony proszek W. Pohlom, Wenzel w Schattmannsdorf, lekarz szpit. Czauderna w Skale, lekarz gminny |g mag" Do tego wypłata łatwa — CES Oi OJ ay X 
JStampille najnowszćj koństukcji (Se/dsżefeuch- |. Nowo oy R ANR Sauerbrunn w Koritschau, Stix w Brutsch, c. k. nadlekarz Fiedler w Hostomitz, Weiss- {i RE iee A bo połowa z ceny płaci się ratumi w dwu 
tungs=Stampilie), któremi można wybić ; ARE E ROR A brod w Neustadt (niższa Austrja,) Läufer w Raycza, Fischer w Szilay -Czech, Zrenner w (j mag Bi, na ac de ; ; e a 
1000 monogramów za jednorazowóm zasi- | Zmieszawszy go Z wodą, YMUJĘLAIĘY NAJ Gresten, c. k. lekarz pułkowy Padrta w Munkaczu, Jelentsik w Privitz, Wünsch w Presz- |i orącym większą ilość morgów sprzedaje sę stosunkowo tanićj. 


leniem farbą, praktyczne dla urzędów i piękniejszy lśniący atrament Pudełko 20. c. burgu, c. k. lekarz Kral w Nagy-Leta, Germershauser w Ybsitz, Matrai w Maczonka, lekarz | ją MIES" M: jących jaki taki kapitał, z którego traduo wyżyć; rolników z gór 


komptoarów 1 szt, bardzo pięknie ryta | Podkładki do zwyczajnego i kaligraficz. zdrojowy Küchler w Luhatschowitz, Kibert w Dorfteschen, Hónig w Canale, Mayer w Zbo- || podkarpackich — żywiących się owsem a posiadających nieco kapitału 
6.50 cent. LAK: pisma poleca się pp. nauczycielom i uczniom rowitz. (Ciąg dalszy nastąpi.) 733(2-3) ii wzywamy do jak najliczniejszego udziału w tój kolonizacji przed ot 

Wyborne elastyczne tabliczki do rachunków | zeszyt w małym formacie z.i2 wzorkami 10 Ozn i ino late WRAZ NSA aI. AA Ji p obcym 
1 szt. po 5, 10, 15, 20 cent. cen. zeszyt w wielkim formacie z 3v różnemi WES” )strzeżenie przed podrabianiem 1 fałszowaniem. a ZýStKIC y | apiywem. 


AM 


i bilety z powinszowaniem, prze- | wzorkami 65 e. Podkładki służące do szyb- 

wag : olaa 1 szt. po 5, 10, 15 ct. | kiéj nauki rysunków (najnowsza metoda) dla 

w najlepszym gatunku wewnątrz napełn. | początkujących i dyletantów w wielkim wy- 
perfumami 1 szt. po 20, 30, 40, 50 ct. - | borze zeszyt cen. 10, 15, #5. 


|= | W dobrym gatunku otrzymać można jedynie 663(12—12) 
w. Wiedniu u A. Friedmanna, Pralerstrasse 20. 


tach moich wyrobów słodowych znajduje Johann Hoff W a Zapisy przyjmują się wraz z przeprowadzeniem operatu. 825(2-8) 
a 


się mój własnoręczny podpis. : ; i 

| SME Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można: u Józefa Jahna; Doin komisowo-handlowy EL. $roczyńskiego 
Ji Jakóba Goldwassera w Krakowie; — w Tarnowie a p. W. T. A. Wielogór- jj w Krakowie Rynck 36 i filija tegoż domu we 
| skiego;w Przemyślu zaś u p. Mo Kozłowskiego. : 


| | i , Lwowie ulica Nowa 15. 


a GYZWIA ZSEE) 


K u r s PogopiueE 6106 W i Powie | no gl idir og Pociągi osobowe na kolejach żelaznych Szkoł a 
A RE i i SPRAY Odchodzą: Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o kt h | CE 
5: ządajn| „dac yün ias sgUlajaj piach ząuauję| ; u B . A a e. 7 
a CEA Er mhe a e a aa manaa teanna Ta, | | PO YCZN YCIA UCZE ników. 
Kraków 8 sierpnia zir, Wal. 4. zł wali w. Akcje koler. s ABE ping Eata > Rar PYZE s R Wy ZO AWEBLNOGSDOH i i 
owejź blush = ©, oIlemis | 8% 70] 86 a |AIGGld Fiumo....;.4..-. 52 —]|51 | „ Ferd,za100złr.M.K.6%, | ob —| 83 —|Berlin za 100 tal, 5 skonto| -= —| — = rano, — do Lwowa o g. 11 min. 35 rano.) Młodzi ludzie mający skończonych lat 
P krajowe: P E Mać) 1 d ` A A 6 d ZAIEN jący sgonczonyćh la 
R o | s| 58 60) 52 —| „, likwidacyjne z kup..| 72 —| 69 Ko|Czeska zach, na 200 złr|218 —|:17 —| n » » W ABY 6 Dy r z frang WE fud no (u1 BLO 50 35 AUS Z! OTE TA KAL P SA 18, którzy ukończyli niższe szkoły realne 
Cook oO AP Kolej -WIEd.. seese 2 lc= — ółnocn, Smem (sr. płat.)5%, |100 7:|1vo 25|Hambri mar — —| — a= ia do Kra . 1: NE `i 
ye stobpf Eg naut PEENE RRA a Kaz” SONT TEDE | CBA, 150 A aS al ŻE) + Karola. SRE onaya 10%st 3%, [za aniyan T| 8 mirano, 8 m. 30 wieczór. „ [bedą mieli sposobność w pomienionćj szko- - 
Losy pożycz. r 15607 3 — L| — —|Verdynanda: na 1060 „ |1890—|1885— 300 złr. 5%] 96 50| 95 —|Paryż za 100% 23 , 51 g90| 51 70 Z Aranioy do Szczakowy og. 11 m. 27 przed le, która ma być z dniem 15 września b. 
ga! n a 1864..|102 =h60. -| n a r.1866,...... SSON EEE PAR narpa ń 20o „ (3 —]i7i — pia g Aereas fE = |eabel as Mondy 4 ia stos OR RZdO Ra PW ETS r. opvang wykształcić się na praktycznych 
n, n Ark 2 f alut 1 Śreb oka dd sA g— 128 59 tar, mdwika 00 211 m-|210 — wow.-Uzern.-Jagsy : i ukaty WAŹNO, +«:+::>»> ? $ og w 3 orz : j a 
Galic. obligacje indemn...| 68 65 50| Waluty : Srebro EL AAA ai ERNI z0 AE » *1.emis, na 300złr.6%, | 76 50| 75 50|Napoleony. seese siea 10 53| 10 52| Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano PE FURA przez co mogą mieć zapew- 
„ listy ZABIŁA 2 it 10 65| 10 45| «wow.-Czeru. na 200 złr.|177 —|176 — IĘ="> 3 5%] 85 —| 64 —|3rebro ......-,..1:.1-- 180 —|129 b0 5 min. 16 wieczór, — niony sobie dochód roczny 500 złr. w. a. 
BO Ja DR HYPO, ŚW CPC ch, austr .......-- 58 -— zzo e Le 0 EM 5%|81 25] 80 75| Lwów 6 sierpnia Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 rano, | Wraz z bezpłatnóćm pomieszkaniem i opałem. 
bligć pierwszeństwa: Półn. zach, a 178 177 n » h ! j P 8 3 A £. K pta I A pate 
Toi połaidn. 8%, (Lomb) |116 25107 7: |Courant praski.. s.s.s... 1 96| t 9s|dudolfa .....: na 200 „ |149 50/148 60| „ Rudolfa na 3004. 5% | 84 26| 88 75|(ndemniz, galicyjska, 64,| 67 —| = —| z Manka do eror Bliższe szczęgóły objaśnia program, któ- 
Kolei po Ludwika 6%, ..| 97 60| 94 — |Rosyjski rubla pap. .....| 1/68] 1 51|3iedmiogrodzka „ 20 vi |157:50|155 60) p l Biedmiogrii 200 „ 67, | Bo 20] h.dó| N mo io i bultar- dr LO PETE AEI EW og.7 m. 40 rano. olry na żądanie każdemu bezpłatnie prze- 
Si w| — —| — —| Wiedeń 7 sierpnia Rządowa na 200 (500 fr.)|324 —|332 —jiządowa ..... na 500 fr.|l42 —|140 —]|Listy zastawne ..... lo] 69 50| m 77" ERE MEAT AA OB . zie. í 8; 
WY Erih EE 77 50| 74 50|Dług panst. APRA 2 60| 52 40 iajssioka PACS BSE]: ..|204 50lż04 —| „ emis ADA bn? A „A; ORO 5%,| 79 50 — — Z Mysłowie do Krakowa o g. 1 po południu słany będzie. „Na rok szkolny 1870/71 tyl- 
EW GRU w srebrze ...... 5%,| 61 60| 61 40| (ramway ........1- „...|144 50)144 —|Południowa ............ 109 25|108 7:|Pożyczka głodowa.. 7%]|100.—| == — Przychodzą: Do Krakowa z Wiednia; o g, 9 m.52 ko sześciu kandydątów przyjętych być 
» bę atgdól =. 7 wal. austr. spłae. 5% |. — —| — —|Południowa na 500 fr... . |181 — [180 żojaa200f:sr.za 100 w.a.5y,| 87 —| 8€ 50jåkcjo banku hipot,... 6%/,|104 —| = — anp EK WESA Wz oetamis o g. 9| może., Zgłaszać się o przyjęcie do szkoły 
Li .... z Ą f 3 Ę 6 PSARY R EK $ za a J z . Ug E 7 
Akcje. przemysł. i bank. Losy pożycz, z. AR, SĄ, 208 —|207 =| Węgier, wóżniwichs 20 i 75 kg 25|Bony ai za fa » n srona gązo POESIAN: S% Pa "IE % Mo SeSi ; SAKO PN A ACO lub o objaśnienia należy listami frankowa- 
RA ENG EACH ża 500 1860 5/| 86 50| 86 —| Aue przem. Listy zast. » 1877 „78 „ 6%] — —| — - |Napoleond'er........ ;.|1056| 10 sa| wieczór, — se Lwowa og. 5 m. 38 rano, |uemi pod adresem: dra Rudolfa Gilusber- 
Akcje kol. K. Lud. galio.. Pona 100 1860 507 96 Ł0| 36 —|Borysławskie naft. 200 H| — - | — — Losy prywatne, Półimperjał ros..........| 10 62| 10 50 o.g. $ m. 26 popołudniu; i ga. profesora przy akad. technicznćj w Sion- 
$ sA; sez Ra o na 100 1864....-hot —|100 5r|Aust. Bod.-Cred. 1004.5%,|407 —|106 — |Kredytowo ua 170 A. w.a [i44 50/1438 50|Rubel srebr. ...... KDE 2 5) 1 98 Wieliczki o g 8 m, 15rano,iog,8,m, 15 w |kowie, poczta Radziechów _ 
Br n BS ODODOG n 40—|18 -- | Listy- zast, galicyjskie 4%,| ~- —| 68 —|Clary..... „ 40 „ M,K.| 36 —| 32 —|  » papierowy........ 152] 1 5: | Do NATO ŁC zKrakoówa o g. 6 m, 39 rana (gdzie obecnie zajęty budową gorzelni po- 
v SĘ 6łn.. Eh ""|146 50/144 - |Oblig.ind. Gal....... 67 —|66—]| sn » » 5% | — | — —|Zeglugi na Dunaju 100 „| 90 —| 85 —|!alar pruski.,,......... a m | — —| i go. 6m.25w. — Do Lwowa z Krukowao g 3 zostani do 15 wrześni ) 
RA rż RTS STJ 3 7 Banku Hyp.69 | 81 —| 80 5f|Keglewiezs . ...na 10, | 15 —| 18 — |irebro.i...... rsen ihi 180 —|128 —| , 10m. 9 rano; 9m. 28 wieczór, | e, PQ EEN OPAR 830 
A i ze 3% ea —2—2)|0, ', Bank. Włoś. 69,| -- —| — —|Budy..... na 40 f.W.A | 80 —| 26 —| Warszawa 4 sierpnia | Rs, k.| Rs. k. Do Wiednia'z Krakowa o g. 5 m. 23 rano; 7 5 j : 
n R RAA r „ Bank. narod. M.K.5%, | 95 50| 94 5o|Palfy . na 40 „ M.R | 30 — | 25 —|Listy zast, 8arji 1....4%,] 88 5] 87.5 m. 32 wieczór. sa 
n a rody: WST. „|Anglo-austr. za 100 złr...|185 -- |184.—| , „o /W.A,5%| 89 —| 87 —|Rudolfa ...„ 10,,W.A| 15 —| 18 —| no». » ,2.:..4%| 8765] 67 bi Prócz tego we, Wtorek, Czwartek i Sobotę Gi 0 
mo inka obrotow....| 82 —| 79 —|Anglo-węgierskie .„+42+-| 74 AIO mj», zast. węgiorskiebj tj, | -: —| — — |Salm...., » 60 n MENISI —| 34 T] a likwidacyjne ....4%| 70 6] 69 65] z Krakowa do Wieliczki i Niepołomie o g. 11 m. MA T 
n banka toon gilios —| 99 — |Austr, kredytowe........| — —|240 —| Obdgi pierwszeństwa: St. Genóis „ 40, M.K.| 30 —| 25 —|Poż. lot, 1864 ....5%,|185 —| = — | 28 odchodzi pociąg mieszany i przychodzi do Kra: r Ze A e mem 
» n-p EA = Sta: RE ZZ Kredyt. handl. przemysł.. .|220 25|219 75| Kolei czesk.półn. $004.7,| — -| — —|stanisławow 20, W.A| — —| —— —| „ p 2r/1866....5Y,|135b —| - = || kowa z Niepołomie o godz. 4 m. 36 popołudniu, 333 „2a SSE th. e. 
n Ek 3 ski sali m | ——| , , zachod.300 „5%,| — —| — ~ | Dryestu.. na 100 „ M.K 120 —|110 — Akcje kol, warsz,-wied ,,..|-- =| = — ||; Ruch pociągów odhywa-się na kol. galic 831 | broszura seio :; 
w w MAW © 81.60| £0 50] r: Cesarz, Elżbiety 6%| —-— | — — |Waldstein „ 20, „| 19—|17—| n © w. warsz.-bydg..| — —| © —| Kar Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie : ; ; na Aa: 
= wpłatą 145 50 a | = =| UŻb. wsr. 100zł, W.A.5%| — —| 93 —| Windischgrätz 20, „| 19 —| 17 —| » s warBz.-teresp.| — —| — — | 0 16 minut wcześnićj, zaś na kol, północ, ces. Ferd, i ks Jerzego Czartoryskiego 
Losy kr zu ska agane i = „| — — |EI2,em.1862, » 5% 4 91 E0| 90 50 : Wezle : A >. lodzkie ...:..| — —| — —|| według zegaru pragskiego, któryidzie o 22 m. później |, yesi: I OJOrmiRa A NNa N 
Papiery zagraniczne: SA Z la. „ 1869 , = 5d | — —| — —|Augsbrę. za 1004 niem.4Y,| — —| — —- |Wexle na Wiedeń za150z | 99 90| — =| od krakowskiego. | i Jest do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Listy zast: pol. z kup. Iemis, 


=" ydawcą. Alfred Szczepański. W drukarni Karolą Budwcisera, © = 


